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Sprawa gen. Żeligowskiego. -- Nie obeszło się i tym 
razem bez „łanłiary żydowskiej“ 
Tuwim i Hemar -- przedmiotem interpelacji 
poselskiej 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 1. 2. (Sin.) Dzisiejsze posiedze- 
nie sejmu sprawiło niespodziankę wszystkim 


czy nieprzewidziane. 
Sensacja, która miala 


kończyła się w ciągu 


która zaprzątała umy- 
sły od 2 grudnia, zo- 
stała dziś zlikwidowana. Sejm wyraził w ten 
sposób zgodę i porozumienie, chcąc uczcić i- 
mieniny Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Jeszcze wczoraj w godzinach wieczornych 
wicemarszałek Miedziński odbywał konferencje 
z członkami komisji wojskowej, przewodniczą- 
cym koła parlamentarnego Ozonu i prowadził 
rokowania z marszałkiem i wicemarszałkiein 
Sejmu. W sobotę odbyło się specjalne posiedze- 
nie zarządu Ozonu, po którym wiadomym by- 
ło, że posłanka Prystoerówa w wyniku decyzji 
tam powziętej, wystąpiła z koła parlamentar- 
nego i zarządu OQzonu. 

Dziś więc zapowiadała się wałka na całego. 
W godzinach rannych odbyło się walńe zgro- 
madzenie posłów Ozonu, do Sejmu prybyli 
zaś generał Żeligowski, płk. Sławek itd. Kom- 
plet był zupełny. Galeria oczywiście była prze- 
pełniona. W loży prasowej, jak podczas wiel- 
kiego dnia, duży ruch. 

I oto zabiera głos marszałek Sejmu. Przemó- 
wienie marszałka było jak zwykle szczytem 
kunsztu interpretatorskiego. W przemówieniu 
swoim marszałek oddał sprawiedliwość gene- 
rałowi Żeligowskiemu, ale przyjął jednocześnie 
do wiadomości fakt obalenia go na komisji. Sy- 
tuacja więc była jeszcze niewyraźna. 


| OD JUTRA! "doroczny i 
IJARMARK wysprzedażowy 


JULIUSZ NACHT, Kraków, Stradom » 


dziennikarzom, galerii, 
posłom, a nawet arar- 
żerom dzisiejszego po" 
siedzenia. Stały się rze- 


trwać kilka godzin, za- 


15 minut. Sprawa ge- 
nerała Żeligowskiego, 


Na posiedzeniu Ozonu zapadła decyzja, aby 
w miejsce 8 posłów, którzy ustąpili z komisji 
mianować innych 8 posłów, a na wypadek zgło 
szenia votum nieufności dla całej komisji zgło- 
sić nową listę całej komisji. 

Tymczasem zabiera głos rzadko przemawia- 
jacy poseł Hanebach, który stawia wniosck o 
nieuzupełnianie składu komisji i utrzymanie 
komisji w obecnym składzie. Jeden i 2-gi wnio- 
sek zostaje prawie że jednomyślnie przyjęty. 
Obie strony są zadowolone, że pozbyły się ba- 
lastu 

Z kolei przystąpiono do załatwienia różnych 
spraw porządku dziennego, a m. in. sprawy za- 
sadniczej o zespoleniu samorządu szkolnego z 
samorządem terytorialnym. Znaczy to, że do 
dziś dnia istniejąca autonomia szkolna zostaje 
podporządkowana władzom administracyjnym. 
Jest to dalszy etap podporządkowania różnych 
działów życia władzom administracyjn "m. 

W dyskusji zabrał głos poseł Soumner. in. 
Jak to się zwykle ostatnio dzieje, posiedzenie 
musiało być zakończone „tanfarą żydowską“. 
Wpłynął więc wniosek posła Dudzińskiego o 
skasowanie artykułu 5 ustawy o uboju rytual- 
nym, co sprowadzałoby się do zupełnego sku- 
sowania uboju rytualnego, dalej wpłynęła in- 
terpelacja zwrócona przeciwko Hemarowi i Tu- 
wimowi, przeciwko nieumieszczaniu przez Ży- 
dów pełnego imienia i nazwiska na szyldach, 
a wreszcie interpelacja przeciwko podatnikom 
żydowskim za rzekomo przyznawane im „przy- 
wileje”. 

Interpelacja w sprawie Tuwima 
i Hemara 

Interpelacja złożona przez posła ks. Downara 
do ministra oświaty w sprawie szkolnych au- 
dycji radiowych brzmi: Od pewnego czasu au- 
dycje szkolne przepełnione są utworaini auto- 
rów, obcych duchowi polskiemu jak Tuwima 


i Hemara. Stało się to tym niebezpieczniejsze, | 


że jednocześnie przez szczególny dobór prele- 
gentów podniesione są w tych utworach frag- 
menty, szkodliwie(?) wpływające na kształto- 
wanie duszy dziecka polskiego, jego uczuć pa- 
triotycznych i religijnych. Nic mniej ważną 
rzeczą jest dostosowanie wiadomości w audy- 
cjach do wieku i programu nauki dziatwy 
szkolnej. Z uwagi na powyższe, zapytuję p. 
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doborem zarówno audycji szkolnych, jak i pre- 
legentów i czy p. minister skłonny jest zapew- 
nić szkołom audycje, odpowiadające zasadom 
wychowania narodowego i religijno-moralnego. 


Strajk w szkołach nie może być 
tolerowany 


Druga interpelacja posła ks. Downara do mi- 
nistra oświaty w sprawie slrajku nauczyciei- 
skiego w niektórych szkołach powszechnych 
brzmi: Dnia 3 października p. minister oświaty 
wydał zarządzenie, ostrzegające nauczycielstwo 
polskie przed próbami zakłócenia normalnej 
pracy szkolnej. Mimo to 4 października odbył 
się strajk demonstracyjny w niektórych szko- 
łach powszechnych. Nie wchodząc w meritum 
sprawy interpelant uważa, że strajk w murach 
szkoły polskiej nie może być żadną miarą tole- 
rowany i konsekwencje zań musi ktoś pono- 
sić. Zapytuję przeto p. ministra, czy znany: mu 
jest biuletyn komitetu strajkowego Z. N. P.i 
czy urządzający strajk zostali pociągnięci do 
odpowiedzialności za usiłowanie wprowadze- 
nia anarchii w szkolnictwie. Interpelant prosi 
o wyjaśnienie co do poczynionych w tej spra- 
wie zarządzeń. 


Wniosek o zniesienie uboju 
rytualnego 


Z kolei poseł Dudziński wnosi o nowelizację 
ustawy z dnia 17 kwietnia 1936 o uboju zwie- 
rząt gospodarczych. w rzeżniach: 

Wnioskodawca proponuje całkowite zniesie- 
nie artykułu 5 ustawy, który przewiduje kon- 
tyngenty bydła, dopuszczonego do uboju vy- 
tualnego dla spożycia przez ludność żydowską. 
Zmiany w art. 5 mają na celu doprowadzenie 
do takiego stanu rzeczy, że bydło mogłoby być 
sprzedawane wyłącznie przez rolników lub na 
rachunek rolników z wykluczeniem handlarzy 
bydła. W uzasadnieniu wnioskodawca zazna- 
cza, że dotychęzasowe próby uporządkowania 
rynku mięsnego zawiodły. ze względu na ist- 
nienie uboju rytualnego, jako głównego czyn- 

(Dokończenie na str. 3-ej) 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 1 lutego 1938 


APOLINARY HARTGLAS 


Dwie ojczyzny stały się od kilku tygodni i 
na przeciąg kilku tygodni modnym tematem. 
Rozpoczął Antoni Słonimski, przypieczęto- 
wał w niedopuszczalny w warunkach kultu- 
ralnego życia sposób Ippohorski, „wiatrem i 
śniegiem” zilustrował to Tuwim, a politycz- 
nie ośmieszył się na ten temat poseł Wojcie- 
chowski, 

Nie jedną i tą samą była treść tematu 
u Słonimskiego i u Wojciechowskiego 
wręcz odmienne zagadnienia zostały poruszo 
ne, ale jest pewna subtelna więź ideologicz- 
na, która łączy oba — więź ideologiczna, a 
nie tylko werbalna. 

Abstrahujemy tym razem od osoby Słonim 
skiego - publicysty, który został dotkliwie 
ukarany za swoją manierę: dla przypodoba 
nia się rzadkiemu aryjskiemu czytelnikowi 
przyczepiania co pewien czas złośliwych ła- 
tek narodowemu żydostwu w swojej „Kro 
niee Tygodniowej” i to właśnie w rzeczacii 
które z tym żydostwem nic wspólnego nie ma 
ją. Nie pomogło moralizowanie przez niego 
młodych snobów żydowskich z Bielańskiej, 
żeby się nie pchali do IFS-u i do Ziemiańs- 
kiej w celu podziwiania jego i całego okrą- 
głego stolika pięknoduchów z „Wiadomości 
Literackich” i nie drażmili swoją obecnością 
jego aryjskich wielbicieli, nie stawiali go w 
przykrej sytuacji, podkreślając pewną wspól 
ną więź myślową z tym utalentowanym saty 
rykiem. Publicysta Słonimski swoim wystą: 
pieniem ugodzii nie tych snobów, lecz tę zdro 
wą część narodowego społeczeństwa żydow- 
skiego, która się nigły do IPS-u nie pchała, 
i — czytając chętnie Słonimskiego — bynaj 
mniej nie była skłonna go podziwiać. Ale los 
się srogo zemścił na nim: bo oto właśnie w 
Ziemiańskiej brutalnie i niezasłużenie spot- 
kał despekt poetę Słonimskiego i to właśnie 
za jego półżydostwo, a raczej za to piękne i 
wzniosłe, co jego półżydowska  podświado- 
mość złożyła w darze społeczeństwu połskie- 
mu. 

Abstrahujemy i od ujęcia sprawy przez 
Tuwima, który zarzucając Ippohorskiemu 
plagiat może nieświadomy, sam się gubi w! 
sprzecznościach: wyczuwa i mimo woli wy- 
powiada, że to jego żydowska dusza, żydow: 
ski sentyment i żydowski sposób kojarzenia, 


, myślenia abstrakcjami i obrazami zapłodni 


ły aryjską umysłowość oenerowskiego pov 
ty — a jednocześnie nieomal się prosi o to, 
by jemu, Tuwimowi, wystawić dyplom na le- 
chicką umysłowość. Tu właśnie tkwi ta róż 
nica pomiędzy Żydem narodowym, a Żydem 
z „Wiadomości Literackich”: podczas gdy 
pierwszy szczyci się tym, że inni podświado 
mie muszą go naśladować i się na nim wzo- 
rować, bo on dostarcza wartości pierwszo- 
rzędnych — drugi chciałby to ukryć, chciał 
by sam uchodzić za naśladowcę, za komplet- 
nie zasymilowanego. 

"To są zagadnienia osobistego ustosunkowa 
nią się pewnych typów duchowych zasymilo 
wanego żydostwa do ich własnej pozycji w 


' społeczeństwie. Nie mniej jednak sam pro- 


blem „ojczyzny” został ujęty przez poetę - 
Słonimskiego pięknie i trafnie, i głęboko zos 
tał odczuty przez wszystkich lepszych ludzi 
w Polsce. Niejednemu szczeremu aryjczyko- 
wi - Polakowi przemówił Słonimski do su- 
mienia, poruszył w nim najgłębiej ukryte 
struny jego duszy; niejednemu wycisnął łzę 
w oku, u niejednego wywołał rumieńce wsty 
du na twarzy. A czytelnik Żyd, każdy, bez 
wyjątku, westchnął i pomyślał: jak to w 1863 
roku szermowano szczerym naówczas has- 
łem „za naszą i waszą wolność”. A znalazł 
Słonimski najświetniejszą kontrasygnatę w 
oświadczeniu zasłużonego generała Zamors* 
kiego, który podkreślił nieobecność młodzie- 
ży „narodowej” podczas obchodu 75-ej rocz- 
nicy powstania styczniowego. Zaś przedtem 
już inny generał dał wyraz swemu oburzeniu 
z tego samego powodu z okazji obchodu 


święta 11 listopada. Czyż to nie najtrafniej 


sze potwierdzenie słuszności słów Słonimskie 


go, że są obecnie w jednej Polsce dwie oj- 
czyzny? Że jest ojczyzna poświęceń i krwi 
serdecznej, szlachetnych ideałów równości i 
wolności — której nie uznaje młodzież „na- 
rodowa”, nie uznaje Giertych i którą, jako 
„żydowską antycarską intrygę” przedsta- 
wiał Dmowski w rozmowie z Wittem (patrz 
II tom pamiętników Witte' go), — i jest oj- 
czyzną ciągnięcia korzyści, szerzenia niena- 
wiści zoologicznej do odmiennych etnicznie 
żywiołów, głoszenia haseł gwałtu w stosun- 
ku do słabszych, której służy np. „Falanga? 
| z... ANR E | 


LEKARZ 


Maksymilian Mościsker 


ord. w chorobach kobiecych i wewnętrznych 


Batorego 15. A. od 3—5 


(sprzedawana ostatnio przez kolporterów, z 
wyraźnym zachwalaniem: „dawniej Sztafe- 
ta”). 

A więc mogą być w jednej ojczyźnie dwie 
ojczyzny w ujęciu członków jednej i tej sa- 
mej narodowości. Dlaczegoż tedy dziwi się 
pos. Wojciechowski temu, że i jeden człowiek 
może posiadać dwie ojczyzny? Dlaczegóż u- 
waża to za niedopuszczalne, za crimen? Dla 
czego, chwaląc pozornie syjonistów, zarzuca 
im ową dwuojczyźnianość i twierdzi, że nie 
mogą mieć praw w Polsce, skoro za ojczyz 
nę swego narodu uważają Palestynę i do 
niej dążą? 

Czy pos. Wojciechowski był szczery? Wąt 
pimy — bo nie chcemy go posądzać o taki 
brak... rozumu i znajomości sprawy. Bo czyż 
Polacy zagraniczni nie są w tej samej sytu- 
acji pod tym względem, co Żydzi? Czy Polo 
nia amerykańska nie uważa Polski za swoją 
ojczyznę, dla której ponosiła i ponosi ofiary. 
a jednocześnie nie dekłaruje swej wierności 
dla ojczyzny amerykańskiej i nie oburza się, 
gdy jakiś niedowarzony tamtejszy dżyngo 
ista proponuje ograniczyć ich prawa? Co 
odpowiedziałby pos. Wojciechowski Amery- 
kanom, którzy mieliby czelność wyrzucać Pu 
łaskiemu dwie ojczyzny i odmawiać mu praw 
do Ameryki? 

Połakom wolno mieć dwie ojczyzny, bo oto 
czytamy w depeszy PAT-a z 12 stycznia br. 
z Rio de Janeiro: 

Społeczenstwo polskie w Paranie okazało 
pewne zaniepokojenie t. zw. akcją nacjonali- 


i. tö przebój ! 
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styczną, którą rozwinęły pewne stowarzysze- 
nia i koła wokół nich się grupujące. Prasa 
polska w Paranie zajęła wobec lej akcji zde- 
cydowane stanowisko, podkreślając w arty- 
kułach wstępnych nie tylko najpełniejszą lo- 
jalność Polaków w stanie Parana wobec Bra- 
zylii, ale i miłość, jakiej dowody dali nasi 
osadnicy wobec przybranej ojczyzny. 

W „Gazecie Polskiej w Brazylii” w zakoń- 
czeniu Swego na ten teinat artykułu pisze J. 
Chorośnicki: „Pielęgnujemy i szanujemy na- 
sze tradycje, kochamy naszą mowę polską o: 
raz pragniemy, by nasze dzieci i wnukowie 
nie zapominali jej, bo cóż za wartość ma czła 
wiek, wstydzący się własnego gniazda, wy- 
pierający się swego pochodzenia į jakąż gwa- 
rancję może dać państwu, że będzie lojalnym 
i dobrym obywatelem? 

Polakom wolno tworzyć zagranicą specjal 


DWIE OJCZYZNY 


ny związek dla podtrzymania łączności z ma: 
cierzą: 

„Porto Alegre 26-go stycznia. (P. A. T.) — 
Dziewiąty sejmik delegatów Związku zrze 
szeń polskich w Rio Grande do Sul, którego 
obrady toczyły się dwa dni, przyczymił się bez 
wątpienia do skonsolidowania Polonii rio 
grandeńskiej. Wszystkie kolonie polskie, roz 
siane po całym stanie Rio Grande do SuL 
były reprezentowane. Sejmik ruograndeński 
uchwalił środki, niezbędne dla utrzymania 
naczelnej instytucji stanowej, oraz najśliślej- 
szą współpracę z Centralnym Związkiem Po- 
łaków z zagranicy.” 

Polacy w Ameryce, mimo iż są gorącymi 
patriotami Starego Kraju, korzystają z peł- 
ni praw politycznych, o jakich się żydom w 
Polsce nie śniło, choć stanowią tam o wiele 
mniej niż 10 proc. ludności. Gdy nas tu w 
ogóle nie dopuszczają do kierowniczych sta- 
nowisk nawet w miastach, gdzie tworzymy 
większość ludności, to Polacy tam je zajmu- 
ją, gdy są nawet mniejszością. 

„Powskie pisma chicagoskie donoszą że 
w stanje Minnesota jest miasteczko Winora, 
liczące 21,000 mieszkańców, w czym 6,000 Po 
laków. 

Burmistrzem jest Polak Maze - Miszewski, 
pocztmistrzem Polak Leon Brąk, skarbnikiem 
powiaiowym Jan Bambenek, radcą prawnym 
miasta Edward Libera, poza tym na innych 
urzędach i w radzie miejskiej zasiada jeszcze 
kilkunastu Polaków. W mieście Winona zmaj- 
duje się również wielka fabryka braci Bam- 
benków, wyrabiająca łańcuchy.” —. (Kurier 
Warszawski) 

Gdzie jest w Polsce miasto, które mogło 
by się tym wykazać. 

A gdy amerykańscy Wojciechowscy naśla 
dują polskiego, gdy p. Joe Staners z Alaba- 
my lub senator Reynolds z North Carolina 
nawołują do „ukarania” Polaków za dwie oj: 
czyzny, to wówczas dziennik polski w No- 
wym Jorku „Nowy Świat” pisze w Nr. 141: 

„projekiy te są w tak skrajnej sprzeczno- 
ści z przyslowiową tolerancją, ..iż mimowoli 
należy się zastanowić nad stanem nmysłowym 
tych projektodawców”, „zieją nienawiścią” 
„ogrom tej fali bezprzykładnego wybujałego 
szowinizmu, tych roznamięlnionych do białej 
gorączki pseudopatriotów”, wnioski te są 
przesiąknięte jadem i nienawiścią, w rażącej 
sprzeczności z wszelkimi zasadami ludzkoś- 
ci, spychają do rzędu kategocji drugiej kla: 
sy obywateli pozbawionych wszelkich zasad- 
niczych praw, przysługujących każdemu zgo 
dnie z konstytucją”, 

Bo dwóch ojczyzn tylko Żydom mieć nie 


s | wolno, ale Polakom — i owszem. I w pols- 


kiej duszy te dwie ojczyzny potrafią współ- 
żyć harmonijnie. Jako wzór stawiają pod 
tym względem scharakteryzowanie tej har- 
monii przez znanego prezesa Banca Commer 
ciale Italiana, śp. Toeplitza (zresztą, z pocho 
dzenia warszawskiego Żyda), 'który określił 
to tak: 

„Pochodzę z Polski, z rodziny, której człon- 
kowie brali udział w obu narodowych pow- 
staniach. Lata 1831 ı 1863 widziały przodków 
mych w szeregach walczących o niepodleg- 
łość narodu polskiego. Po moich studiach w 
Akwizgranie przybyłem do Włoch. Tu zaczą- 
łem pracę, tu założyłem rodzinę. Przyjąłem 
obywatelstwo włoskie, bom nie mógł przyjąć 
polskiego — państwa polskiego nie było wów 
czas. Pomimo mojego przywiązania do oj- 
czyzny i moich uczuć patriotycznych, to 
wszystko dobre, co mi okazali Włosi, to com 
w mej nowej ojczyźnie zaznał, zobowiązało 
mnie, aby z całych sił pracować dla dobra te- 

- go kraju, którego obywatelem zostałem.” 

Skoro, jak widzimy, już chrzest uprawnia 
Żyda do posiadania dwóch ojczyzn, to zgodzi 
my się z tym, że oświadczenie posła Wojcie 
chowskiego, jakoby deklaracje polskich Ży- 
dów - syjonistów o ich polskim patriotyźmie 
przeczyły logice, jest bądź mocno nielogicz 
ne-bądź — nieszczere. 

Żydowi służą te same prawa psychologicz 
ne, co i Polakowi — może mieć on tedy i 
dwie ojczyzny. Ale różnica pomiędzy żydem 
a Polakiem typu p. Ippohorskiego i innych, 


Posiedzenie Sejmu 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 
nika dezorganizującego rynek. Życie dowiodło, 
że ustawa z 17 kwietnia nie uzyskała tych ce- 
lów, jakie postawiły przed sobą izby ustawoda- 
wcze, wobec czego zjawiła się potrzeba nowe- 
lizacji tej ustawy. 


0 reprezentanta żydowskie- 
go w komisji oświatowej 


W dyskusji nad sprawą samorządu szkol- 
nego, zabrał głos poseł Sommerstein, który wy 
wodził: 

Utrzymuje się już w rzeczywistości życia pu- 
blicznego w Polsce, że to co jest tymczasowe, 
jest najbardziej stałe i trwałe, a to co się na- 
zywa zespoleniem, konsolidacją, to jest właści- 
we rozdwojenie, dekompozycja, dlatego słusz- 
nie powiedział referent, że ta ustawa kasuje 
samorząd szkolny. Tak jest, ale co ważniejsze 
i przykrzejrze, że samorząd szkolny nie zostą- 
je podporządkowany samorządowi terytorial- 
nemu, opartemu wyłącznie na czynniku oby- 
watelsko społecznym. Ustawa ta wydaje spra- 
wę szkolnictwa pod zwierzchnictwo władzy ad- 
ministracyjnej, a komisje oświatowe uzależ- 
nione są również od władzy administracyjnej. 
Wojewoda może rozwiązać komisje oświatowe 
i to prawie, że wedle swobodnego uznania. 

Przechodząc do omawiania praw mniejszo- 
ści, o.nnaga się mówca, by w skład komisji 
oświatowej wchodzili przedstawiciele wszyst- 
kich wyznań, w szczególności przedstawiciele 
gminy żydowskiej. Mówca zastrzega się, że nie 
jest zwolennikiem szkoły wyznaniowej, a cho- 
dzi o to, aby przynajmniej tą drogą w komisji 
znalazł się człowiek, który zna szkolnictwo 
danej mniejszości narodowej. 

Uprawnienia komisji oświatowych dotyczą 
nie tylko szkolnictwa publicznego, ale zarazem 
szkolnictwa prywatnego. a więc i szkolnictwa 
mniejszości narodowych. W imię obrony szkol 
nictwa mniejszościowege domagamy się, aże- 
by reprezentant żydowskiej gminy był z mocy 
ustawy członkiem komisji oświatowej, a nie 
tylko mógł brać udział w posiedzeniach, z gło- 
sem doradczym, wtedy, jeżeli go zechce prze- 
wodniczący zaprosić. 

Na wypadek odrzucenia przedłożonych po- 
prawek dotyczących szkolnictwa ianiejszościo- 
wego i ze względów zasadniczych obrony sa- 
morządu szkoln. wobec administracji, głoso- 
wać będziemy przeciwko przedłożonej ustawie. 


<> 


Przedstawiciele dziennikarzy 
u p. premiera 

Warszawa, 1. 2. PAT. Pan Prezes Rady Mini- 
strów gen. Sławoj Składkowski przyjął w dniu 
1 łutego br. przedstawicieli Zarządu Związku 
Dziennikarzy w osobach prezesa płk. M. Ście- 
żyńskiego i wiceprezesa H. Wierzyńskiego. 

Warszawa, 1. 2. (Sin). Minister opieki spo- 
łecznej Kościałkowski przyjął dziś prezydium 
Związku dziennikarzy i polskiego związku Wy- 
dawców Dzienników i Czasopism. Przedstawi- 
ciele obu organizacji przedstawili p. ministro- 
wi zbiorowy układ pracy, podpisany w dniu 31 
stycznia przez delegacje obu organizacji, a re- 
gulujący stosunki pracy w zawodzie dzienni- 
karskim. 


Sen. Michałowski i tow. -- w Gdyni 

Gdynia, 1. 2. PAT. Wczoraj bawili w Gdyni 
senatorka Fleszarowa, senator Kwaśniewski, 
senator Michałowski, którzy badali warunki 
pracy robotników portowych. 


piszących obecnie już nawet w „Gazecie Pol 
skiej” jest ta, że gdy Żyd mówi nawet o 
dwóch ojczyznach, to rozumie każdą z nich 
tak, jak określił swoją ojczyznę Słonimski, 
zaś „tego” typu Polak ma tylko jedną oj- 
czyznę, ale niestety taką, jakiej pełna chwa 
ły i poświęceń historia Polski naprawdę nig- 
dy nie uznawała. My się naszych dwóch oj- 
czyzn wstydzić nie potrzebujemy. Czy przy- 
szłe pokolenia polskie będą wdzięczne pp. Ip 
pohorskim i Wojciechowskim za ich koncep 
cję ojczyzny — wątpimy. 


„NOWY DZIENNIK“ środa 2 lutego 1938 


DOPISYWANIE ODSETEK 
DO 
KSIĄŻECZEK OSZCZĘDNOŚCIOWYCH 


PKO 


Posiadacze książeczek oszczędnościowych PKO 
proszeni są o złożenie ich w urzędach pocztowych 
i Kasach PKO celem dopisania odsetek za rok 1937 
w następujących terminach: 


od dn. 1 do 15 lutego 
książeczki od Nr 1 do Nr 500.000 z literą C 


od dn. 16 do 28 lutego 


książeczki od Nr 500.000 wzwyż z literą C 
oraz książeczki z literą 


od dn. 1 do 15 marca 
książeczki od Nr 1 do Nr 400.000 z literą D 
oraz książeczki z literą J 


od dn. 16 do 31 marca 
książeczki od Nr 400.000 wzwyż z literą D 
oraz książeczki z literą K 


od dn. 1 do 15 kwietnia książeczki z literą L 
% 38165 „430 A książeczki z literą F i N 


. Książeczki przyjmują za pokwitowaniem Centrala 
i Oddziały PKO oraz wszystkie urzędy pocztowe. 

Zwrot książeczki nastąpi w miejscu złożenia 
najpóźniej w ciągu 7-miu dni. 

Odsetki dopisuje się do kapitału na rachunkach 
oszczędnościowych z dniem 31-go grudnia i opro- 
centowuje od dnia l-go stycznia nasżępnego roku, 
łącznie z karitałem niez-'eżpie od terminu wpisania 


ich do książsczki cszczędnoć ciowej. 


nn 


Podróż regenta Horthy'ego zacieśni 
węzły polsko-węgierskie 


Budapeszt, 1. 2. PAT. „Pesti Naplo“ nawią- 
zując w artykule wstępnym do bliskiej podró- 
ży regenta Horthytgo do Polski, z uznaniem 
wyraża się o polskiej i węgierskiej polityce 
zagranicznej. Wskazawszy na liczne podvbień- 
stwa w polskiej i węgierskiej polityce za- 


granicznej, dziennik podkreśla, że jest zasłu- 
gą obu rządów, iż w panującym obecnie chao- 
sie politycznym potrafiły jeszcze bardziej za- 
cieśnić węzły łączące Polskę z Węgrami. Obec- 
na wizyta regenta Węgier w Połsce utrwali je- 
szcze bardziej przyjaźń polsko-węgierską. 


Japonia zmierza 


do... odrodzenia 


narodowego Chin! 


Potomek Konju cjusza składa Japonii deklarację wiernopoddańczą 


Tokio, 1. 2. PAT. Dziennik „Niczi-Niczi* do- 
nosi, iż dziś nastąpi połączenie rządu autono- 
micznego wschodniego Hopei z tymczasowym 
rządem chińskim w Pekinie. Wszystkie niezbę 
dne formalności ukończono jeszcze w niedzie- 
lẹ. Praca rządu pekińskiego oceniana jest do- 
datnio. W wyniku połączenia z rządem wscho- 
dnio-hopejskim, nastąpi dalsze wzmocnienie 
nowego reżiniu w Chinach. Dziennik wskazu- 
je, iż Japonia powinna uczynić krok naprzód 
i uznać rząd pekiński de iure. 


a + + 

Tokio, 1. 2. PAT. Agencja Domei donosl z 
Hongkongu, iż przebywający taim potomek 
Konfucjusza w 77-ym pokoleniu Kung Te 
Szeng miał oświadczyć w związku z konflik- 
tem chińsko-japońskim, iż Chiny winny sta- 
wiać opór Japonii. Wuj Kung Te Szenga, 
Kung Ling Sun zamieszkały w m. Kufou, w 
prowincji Szantung, oświadczył, iż opinia 
Kung Te Szenga wydaje się nieprawdopodob- 
na, albowiem akcja japońska zmierza do od- 
rodzenia narodowego Chin w duchu religii 
Konfucjusza. Kung Ling Sun przypuszcza, iż 
Kung Te Szeng został zmuszony do złożenia o- 
świadczenia, zawierającego deklarację wierno- 
ści wobec b. rządu nankińskiego. 


Tokio, 112 PAT. Agencja Domei donosi: Do 
portu w Władywostoku wszedł 29 stycznia ja- 
poński statek „Siberiainaru”, pierwszy od chwi 
li jednostronnego zerwania przez Sowiety umo 
wy z Japonią o wzajemnej wymianie przesy- 
łek pocztowych. Na pokładzie „Siberianiaru* 
znajdowało się 938 pakietów z listami oraz 3 
wielkie skrzynie, przeznaczone dla krajów eu- 
ropejskich. Portowe władze sowieckie odmó- 
wiły przyjęcia poczty i bagażu, doręczając na- 
tomiast pocztę, przeznaczoną dla Japonii. Sta- 
tek „Siberiamuru”* opuścił dnia 31 stycznia 
Władywostok, zabierając ze sobą nieprzyjętą 
pocztę. 


Dr Goldman zbija twierdzenia 


min. Micescu 


Genewa, 1. 2. ŻAT. Dr Nachum Goldman 
konferował w iinieniu Światowego Kongresu 
Żydowskiego z brytyjskim podsekretarzem 
stanu lordem Cramborne, któremu przedłożył 
dowody, iż nie odpowiadają prawdzie twier- 
dzenia ministra Micescu, jakoby w Rumunii 
nie wydano zarządzeń przeciwko ludności ży- 
dowskiej. Lord Cramborne przyrzekł przedło- 
żyć omawiany materiał ministrowi Edenowi. 
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PRZEGLĄD PRASY 


Bez komentarzy 
— C 
Przedziwne tajemnice 


„Pan minister komunikacji urozmaicił 
suche sprawozdanie tak wesołymi uwaga 
mi na temat przedziwnych tajemnic pol- 
skiej natury, że można boki zrywać ze śmie 
chu. Przemawiał tak, jak gdyby w swej 
zacności zdumiał się własnym odkryciem. 
Oto — ni mniej ni więcej — pragnąc, aby 
wszyscy obywatele jeździli wedle najnow- 
szej mody, puścił na kresy wspaniałe pull- 
manowskie wagony. Czemu kresowe nie- 
bożątka mają się kołatać w starodawnych 
arkach i trzeszczących pudłach? Przyjrzeli 
się dobrzy ludzie owym wagonom, lustrom, 
pluszom, firaneczkom, nadobnym fotogra 
fiom i pomyśleli głęboko w rozumie, że 
skoro oni tego nie zabiorą, zabierze to z ca- 
łą pewnością ktoś inny, jeszcze sprytniej- 
szy. Jęknął z całego serca pan minister, 
gdy mu doniesiono w urzędowym rapor- 
cie, że w pullmanowskich wagonach pozo- 
stały jedynie ściany i przedmioty tak mo- 
cno przybite, że ich zabrać nie było muż- 
na. Po krótkim czasie nie było jednak ani 
luster, ani fotogratii pięknej naszej Ojczy- 
zny, ani firaneczek. Dostatni plusz zdarto 
z ławek i niejedna dama stroi się teraz w 
kieckę zawiesistą i bogatą z cyframi mini- 
steriuin komunikacji które w dość sprawie 
dliwym mniemaniu, że obowiązane jest do 
przewożenia ludzi, ale nie do strojenia 
dam i do zaopatrywania mężów w lustra 
do golenia, zgniewało się i ogołocone do 
białości pullmany zabrało z dzikich pól. 

Bardzo mi żal p. ministra, że go tak do- 
tkliwe spotkało rozczarowanie. Szef jego 
gabinetu wydał pono głos takiej rozpaczy, 
jski wydaje lokomotywa. Z odrętwienia 
zbudził ich drugi raport, krótki i treściwy, 
że w roku minionym usiłowało przejechać 
„na gapę”, a jak inni mówią „na zająca*— 
tylko 110.000 zapobiegliwych i oszczęd- 
nych obywatel. 

«Na komisji ministerium komunikacji 
mówiono o rabowaniu wagonów słowami, 
nabrzmiałymi od żalu. Zgoła zbędnie. Na- 
leży zgłębić pobudki, należy wejść w du- 
szę człowieka, a wtedy będzie można zro- 
zumieć i przebaczyć. Jestem skłonny do 
śmiałych przypuszczeń, że w tym rabunku 
jest odrobina wesołej pustoty, a jeszcze 
więcej rozmarzonego rozczulenia. Zdarza 
się, że gość zabiera gospodarzom srebrną 
łyżkę. Czemu? Tak mu było dobrze w tym 
domu. tak wzruszającej zaznał gościnno- 
ści, że mu serce szepce: — „Weź na pa- 
miątkę jakiś misterny drobiazg, abyś nie 
zapomniał!“ — Turyści piszą i ryją swoje 
imiona na skałach i drzewach. Ponieważ 
w pokoju hotelowym nie ma skały, ani 
drzewa, a trzeba przecie zapamiętać wypra 
wę do stolicy, więc gość zabiera choćby rę- 
cznik, choćby wieszak z szafy, Tọ serce 
kradnie, nie on. Jakże się tedy dziwić lu- 
dziom z dalekich ojczystych okrain, w któ- 
rych rozrzewniona dusza drży, jak galare- 
ta, na widok wspaniałego pociągu: przecie 
ten pociąg był w stolicy naszej ukochanej, 
przemknął przez ojczyste ziemie, przy- 
wiózł słońce na szybach i dalekie tęskno- 
ty.. Więc: „szarpajmy pociąg na sztuki, 
niechaj nagie świecą kości!“ — Na pamiąt 
kę, aby serce utulić roztęsknione. A kiedy 
pociąg do stolicy wróci z pokrajanym plu- 
szem, ucieszą się tam i powiedzą:—,Chcie 
li nam dać znak, że pamiętają o nas!* — 
I będą mieli łzy w oczach. 

Wesołej pustoty też karać nie należy, 
Tylko ludzie senni i niemrawi, skiśli i po- 
nurzy, przechodzą obojętnie obok psa i 
nigdy go nie kopną, albo obok rozkwieco- 
nej gałęzi i uderzeniem kija nie strącą z 
niej kwiatów. Zawsze to jednak uczyni mło 
dzian sierdzisty, pełen rozmachu, radosnej 
bujności i krzepy. Skoro nie ma pod nogą 
nsa, to przynajmniej napluje na szybę, lub 


wróbla zakatrupi kamieniem. Aż mu się 
oczy śmieją, tak w nim życie bulgoce į ki- 
pi. Z rozkosznie uśmiechniętymi oczami 
wyobraźni widzą cudzą zgryzotę, lub zgo- 
ła rozpacz. 

..Gdy zwiedzałem piękny kraj Suomi, 
czyli Finlandię, wielki w sercu czułem 
ucisk. Jest to kraj smutny. W tramwaju 
nie było konduktora, z którym możnaby 
wszcząć awanturę i każdy wrzucał swego 
obola do skrzynki. Przed drzwiami sklepu 
położono na ulicy kosz, pełen cygar; prze- 
chodzień pochylał się, wybierał cygaro i 
kładł na jego miejscu monetę. Wychodził 
pasażer z pociągu, stawiał walizki przed 
dworcem na Boskiej opiece i szedł do mia- 
sta w poszukiwaniu hotelu. Pomyślałem 
sobie, ile się tu marnuje dobra! Dajcie tu 


SZCZĘSCIE i DOBROBYT 


w popularnej kolekturze 


ZYD. INWALIDOW WOJENNYCH 
KRAKÓW, GRODZKA 59 


Ogólna suma wygranych ponad 25.000.000. 
Zamówienia załatwiamy odwrolnie. — Konto P, K. O. 411.410, 


Co drugi los wygrywa. 


zmyślnego rodaka, a prędkoby ustały ta 
śmieszne i irytujące zwyczaje... Dwóch 
dzielnych farmazonów z przed warszaw- 
skiego dworca nauczyłoby tych skalistych 
ludzi, gdzie walizki zimują. Razu jednego 
pewien głośny polski filozof nauczał nas, 
młodych ludzi, że zaufanie w uczciwość 
ludzkiej natury budzi w opryszku szlache- 
tne ambicje. Złodziejaszek, któremu się 
ufa, nigdy nie ukradnie. Ponieważ filozof 
jeździł na rowerze, więc go użył do demon- 
stracji: pozostawił ten mało filozoficzny 
wehikuł na godzinę przed domem i trwał 
w oczekiwaniu. Potem do nas rzekł: — 
„Pójdźcie o dziatki, pójdźcie wszystkie ra 
zem, a ujrzycie, że miałem słuszność! * — 
Rower dawno ukradziono, a filozof, wielki 
znawca ludzkiej natury, zakrył chlamidą 
twarz i głucho postękiwał i wołał: — „Bia- 
da, biada!“ — On też byłby wysłał pull- 
manowskie wagony na dalekie kresy.... 


KORNEL MAKUSZYŃSKI 
(„Kurier Warszawski“) 


osiągmesz jeżeli kupisz 
szczęśliwy los 


Anglia wprowadza obowiązkową 
służbe wojskową? 


(Zvecjalna służbu inforimac. „Now. Dziennika” ) 


Londyn, 1. 2. (C). W związku z rozpoczyna- 
jącą się sesją pąriamentu angielskięgo prasa 
tutejsza zastanawia się, jaki będzie centralny 

| problem obrad Izb ustawodawczych. Nie będą 
nim — pisze „Sunday Dispatch — ani powsze- 
| chne wybory, ani sprawa sankcyj antyjapoń- 
skich, ale problem obrony kraju, a przede 
wszystkim 
problem służby wojskowej. 


Zarówno bowiem w sferach rządowych, jak i 
politycznych, zdają sobie coraz bardziej spra- 


wę, że angielski ochotniczy system służby woj- 
skowej jest niewystarczający. W łonie gabine- 
tu coraz więcej zwolenników zdobywa myśl 
wprowadzenia obowiązującej służby wojskó- 
wej w formie zresztą dość łagodnej. 


W tej chwili wprawdzie rząd nie zajmie jesz- 
cze zdecydowanego stanowiska w tej sprawię, 
premier Chamberlain jednak postara się wybą- 
dać nastroje panujące wśród posłów, aby móc 
możliwie w krótkiim czasie wystąpić z odpo- 
wiednim wnioskiem. 


Represje przeciw „Frontowi 
Ludowemu* w Tokio 


Tokio, 1. 2. PAT. Dokonane dziś aresztowa- 
nie 30 zwolenników „Frontu Ludowego“ po- 
siada związek z aresztowaniem ponad 400 przy- 
wódców i członków „Frontu Ludowego* do- 
konanym dnia 22 grudnia ub. r. 

Wśród aresztowanych dzisiaj znajduje się 7 
profesorów i asystentów. 15 osób zatrzymano 
w Tokio, resztę na prowincji. Są oni oskarżeni 
o kierownictwo ideologiczne oraz o udzielanie 
pomocy finansowej „Frontowi Ludowemu'. 
Główna siedziba elementów lewicowych mieści- 
ła się w gmachu stowarzyszenia łekarskiego 
w Tokio. 


«już otwarto 
66 FARBY,LAKIERY 


„FARBOL' „w. Gosrov. 


| Kraków, Stradom 2. Tel. 169-31 | 


naprzeciw Wawelu 


Huragan szalał w porcie 
hamburskim 


Hamburg, 1. 2. PAT. Dziś przed południem 
w porcie hamburskim silny huragan zerwał 
przymocowany przy nabrzeżu azjatyckim wiel- 
ki pływający kran, przewracając go na boki i 
zatapiając częściowo. 

W chwili wypadku znajdowało się na pokła- 
dzie pływającego kranu w pomieszczeniach dla 
załogi, 7 lub 8 ludzi. 

Portowa straż pożarna przy pomocy apara- 
tów tlenowych zdołała oswobodzić 5 ludzi. 

2-ch łub 3-ch członków załogi znajduje się 
jeszcze w pomieszczeniu pod wodą. Obecnie 
nurkowie usiłują wydobyć ich z zamknięcią. 


Jutro likwidacja akcj 
legitymacyjnej 

Do Komitetów Lokalnych Organizacji Syjo- 
nistycznej! 

Egzekutywa Organizacji Syjonistycznej przy 
ponmiina Komitetom Lokalnym treść cyrkula- 
rza L. 88/38 i wzywa Szan. Tow. do przesła- 
nia w dniu dzisiejszym lub najpóźniej jutrzej- 
szym pieniędzy z przeprowadzonej akcji legi- 
tyniacyjnej bądź to bezpośrednio do biura 
Egzekutywy (Kraków, Dietla 107) w godzi- 
nach od 9 rano do 6 wieczór, bądź to na kon- 
to P. K. O. Egzekutywy Nr. 406.602. 

Egzekutywa ponownie zwraca uwagę, że le- 
gitymacje, za które pieniądze wpłacone zosta- 
ną po dniu 3 lutego, nie będą miały żadnego 
wpływu na przydział mandatów. 

Równocześnie z przesłaniem pieniędzy na- 
leży też przesłać [gzekutywie odcinki sprze- 
danych i bloki nicsprzedanych  legitymacyj 
oraz kopię spisu posiadaczy legitymacyj na 
rok bieżący. 

EGZEKUTYWA ORG. SYJONISTYCZNEJ 
DLA ZACH. MAŁOPOLSKI I ŚLĄSKA 
W KRAKOWIE 
| AJ 
KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 
ADRIA — ATLANTIC 

Ważny ». Il. Wyciąć i przedłożyć do wymiany 

w Kolekturze Zw. Inwalidów Grodzka 59 

w Perfumerii N. Meersanda $w. Marka 20 


lub w Adm. „N. Dziennika* Orzeszkowej 7. 
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LIGA W DEFENSYWIE. 


Setna sesja Rady Ligi Narodów — która 
trwa jeszcze w chwili kiedy piszemy te słowa 
— odzwierciedliła wiernie obecny stan chaosu 
europejskiego spowodowanego licznymi i, jak 
dotychczas, niestety udatymi próbami podwa- 
żenia najelementarniejszych zasad prawa mię- 
dzynarodowego przez różnych mniej lub bar- 
dziej potężnych burzycieli pokoju. Anglia i 
Francja, które stanowią z natury rzeczy głów- 
ną podporę Ligi Narodów, znajdują się już od 
wielu lat w defensywie przeciwko Japonii, 
Niemcom i Italii, które to mocarstwa opuściły 
po kolei Ligę Narodów i przeszły do wspólnej 

-akcji ofensywnej przeciwko wszystkim i wszy- 

stkiemu, co stoi na przeszkodzie ich planom 
ekspansji na koszt narodów słabszych. Ofensy- 
wa ta odbywa się pod płaszczykiem walki „ide- 
logicznej“ przeciwko komunizmowi, marksyz- 
mowi, demokracji, liberalnemu kapitalizmowi, 
masonerii, żydom itd. itd. Liga Narodów, któ- 
ra jest wprawdzie za słabą, by móc się zdobyć 
na jakąkolwiek kolektywną akcję przeciwko 
burzyciełom pokoju, ale która samym swoim 
istnieniem stwarza pewną moralną przeszkodę 
dla planów wyżej wspomnianych mocarstw, zo 
stała oczywiście przez nie wyklęta i skazana 
na zagładę. 

Fakt, że wielka demokracja Stanów Zjedno- 
czonych P. A. pozostaje poza Ligą osłabia ją 
dziś bardziej jeszcze niż kiedykolwiek w prze- 
szłości. Blok trzech mocarstw totalistycznych 
rzucił się z impetem i z użyciem wszystkich 
swoich środków presji na państwa średnie i 
małe, by skłonić je do całkowitego albo bodaj 
częściowego odwrócenia się od Ligi Narodów. 
Ta akcja dyplomatyczna uwieńczona była, 
szczególnie w ostatnich czasach, niemałym po- 
wodzeniem zarówno w Europie jak i też w A- 
meryce południowej. Obecna sesja Rady Ligi 
miała być okazją dla ostatecznej rozgrywki. 

Jakkolwiek piszemy w chwili kiedy sesja je- 
szcze trwa, to możemy już stwierdzić, że próba 
bloku totalitarnego dążącego do definitywnego 
unicestwienia Ligi Narodów się nie powiodła. 
Zwyciężyła natomiast na całej linii angielska 
zasada — odpowiadająca zresztą faktycznym 
zamiarom rządu brytyjskiego w obecnej chwi- 
li — „waid and see“. Wszyscy musieli przy- 
znać, że choć nie można się teraz spodziewać 
dużo dobrego po Lidze, to jednak bez niej — 
byłoby jeszcze znacznie gorzej. To też łatwo 
jest przewidzieć, że cała debata na temat t. zw. 
reformy Ligi, czyli wyjałowienia postanowień 
Paktu Ligi równającego się jego rozwiązaniu, 
zostanie odroczona do lepszych czasów, kiedy 
będzie można jaśniej ocenić zalety i wady sy- 
stemu obecnego. Taki wynik nie może Oczy wiś- 
cie zadowolnić ani tych, którzy czyhają już 
oddawna, jawnie lub w ukryciu, na kompletne 
uśmiercenie Ligi, ani też tych, którzy, cierpiąc 
na zupełną ślepotę polityczną i chorobliwy 
brak zmysłu dla rzeczywistości, żądają stwo- 
rzenia raju na ziemi od tej Ligi, utrzymującej 
się niczym skorupka orzechu jakimś cudem na 
falach rozhukanego oceanu bezprawia i barba- 
rzyństwa. 

Polska nie należy — jak potwierdzone to zo- 
stało w coprawda bardzo lakonicznym przemó- 
wieniu p. min. Becka — ani do pierwszej ani 
też tymbardziej do drugiej grupy wyżej wspom 
nianych malkontentów. P. min. Beck dał jed- 
nak swoim przemówieniem raz jeszcze do zro- 
zumienia, że odnosi się do Ligi Narodów z da- 
leko idącym sceptycyzmem i że znajduje wszel 
kie pożądane gwarancje bezpieczeństwa Polski 
| A 


Wauchope nie konferował z muftim 
Jerozolimy. 


Jerozolima, 1. 2. ŻAT. Urzędowo zaprzecza- 
ją doniesieniu rawa ai z Bari, jakoby Wy- 
soki Komisarz Wauchope miał incognito ba- 
wić w Syrii, gdzie rzekomo odbyć miał konfe- 
rencję z b. naczelnym muftim Jerozolimy w 
sprawie pacyfikacji stosunków na terenie pa- 
lestyńskim celem przygotowania terenu pod 
badania przyszłej technicznej komisji angiel- 
akiej. 
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(Od naszego korespondenta genewskiego) 


GENEWA, 30 stycznia. 


— poza ramami Ligi. Wszelkie możliwości ko- 
lektywnej akcji Ligi w obronie bezpieczeństwa 
jednego z jej członków uważa p. min. Beck ra- 
czej za niebezpieczny balast niż za faktyczną 
korzyść. Niemniej dał p. min. Beck w swoim 
sejmowym przemówieniu wyraźnie do zrozu- 
mienia, że wiąże pewne nadzieje z kolektywną 
akcją Ligi Narodów w dziedzinach współpracy 
nad rozwiązaniem zagadnień gospodarczych, 
demograficznych i mandatowych (Palestyna). 
Być może, że w obecnej i całkiem chwilowej 
koniunkturze politycznej stanowi armia polse 
ka, układ stosunków z sąsiadami Polski i ist- 
niejące jej sojusze dostateczne gwarancje bez- 
pieczeństwa, które przez obowiązki członka Li- 
gi mogą doznać tylko obciążenia a nie wzmoc- 
nienia. Ale koniunktura polityczna bywa, jak 
wiadomo, zmienną. Ponadto nie można być 


się trudno pogodzić z uczestnictwem w Lidze 
na równych prawach i obowiązkach. 

Ze słabości Ligi i z jej trudności w walce 
obronnej przeciwko blokowi państw totalitar- 
nych pragnął skorzystać na swój sposób anty- 
semicki rząd rumuński p. Gogi. Jest przy tym 
faktem dla nas szczególnie deprymującym, że 
żaden uprzedni rumuński minister spraw za- 
granicznych nie cieszył takim poparciem rzą- 
du polskiego i tak snać serdeczną sympatią 
polskiego ministra spraw zagranicznych, jak 
bardzo efemeryczny p. Istrate Miscesco. Należy 
stwierdzić, że jego pierwszy występ w Genewie 
nie był bynajmniej triumfalny. P. Miscesco za- 
pewniał po prostu pp. Edena i Delbosa, którzy 
wyrazili mu swoje zdziwienie z powodu zamie- 
rzonych prześladowań Żydów rumuńskich, że 
rząd jego pragnie oszukać swoich wyborców 


czynny przez cały dzień 


BRACIA 


członkiem żadnego ludzkiego związku, bez po- 
noszenia pewnych obowiązków w zamian za 
oczekiwane korzyści. Nie można innymi słowy 
żądać od Ligi pomocy w dziedzinie gospodar- 
czej, demograficznej lub finansowej i odrzucać 
równocześnie wszelkie obowiązki wzajemnej 
pomocy w wypadkach obchodzących interesy 
innych członków Ligi. To też p. min. Beck u- 
warunkował współpracę Polski od „równości 
praw i obowiązków“. Jak dotychczas Liga Na- 
rodów ińteresom Polski nigdy jeszcze i to w 
niczym nie zaszkodziła. Trudno zatem zrozu- 
mieć, dlaczego Polska miałaby się n. p. prze- 
ciwstawiać wspólnej akcji pomocy dla jednego 
z członków Ligi znajdującego się w takich o- 
pałach, jak Chiny. Chodzi w tym wypadku o 
pomoc czysto finansową, ale nikt nie żądał od 
Polski więcej niż formalną zgodę bez żadnych 
zobowiązań czynnych. Odmawianie takiego 
czysto moralnego poparcia równać się musi w 
opinii świata chęci poparcia jednego z prze- 
ciwników nietyłe Chin ile mocarstw zachod- 
nich i Ligi Narodów: Japonii. A to znowu da 


PRZYPOMNIENIE! 


Prosimy o łaskawe natychmiastowe zaopatrzenie 
sie w losy [-szej klasy z naszej słynnej kolektury, dla 
unikn.ecia późniejszego natłoku. 


Zwracamy uprzejmie uwagę, że obecnie mamy 
duży wybór numerów, wGcbec czego każdy może 
teraz nabyć swój szcześliwy lOS. 


Dla wygody P. T. Klientów kantor sprzedaży 
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Zamówienia z prowincji załatwia się odwrotną pocztą. 


SAFIER 


Konto P, K. Nr. 414.400 


zapomocą haseł antysemickich, których nie 
wprowadzi jednak później w życie. 

Pp. Eden i Delbos pragnęli zawrzeć w spra- 
wie Żydów rumuńskich z p. Miscesco pewnego 
rodzaju „gentlemen's agreement". Nie świad= 
czy to naturalnie zbyt dodatnio o ich znastwie 
ludzie, gdyż p. Miscesco — podobnie jak jego 
mocodawcy pp. Goga, Cuza — dowiódł we wszy 
stkich swoich wywiadach prasowych i oświąde 
czeniach publicznych lub prywatnych na temat 
Żydów w Rumunii, że jest bardzo dalekim od 
właściwości tych ludzi, których język angiels- 
ki określa jako „gentleman“ a francuski jako 
„gentilhomme“. Organizacje żydowskie, które 
wniosły petycje do Ligi nie łudziły się ani na 
chwilę, że taka lub inna procedura Ligi w trak- 
towaniu tych petycji stanowić będzie rzecz rów 
nie drugorzędną, jak wszelkie zapewnienia i 
wykręty p. Miscesco. Ale dzięki tym petycjom 
— i bez względu na ich dalszy los — wiedzą 
dziś w świecie już wszyscy, co należy myśleć 
o pp. Cuza, Goga, Miscesco i sp. 

M. KAHANY. 


ce 
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Jugosławii nie grozi antysemityzm 


Lud go nie rozumie, rządowi nie jest potrzebny 


Cyfry właściwie nie są miarodajne. Na 14 
milionów mieszkańców, żyje w Jugosławii tyl- 
ko 70 tysięcy Żydów. Ale w dzisiejszych cza- 
sach nikogo by nie żdziwiło, gdyby i przeciw 
takiej drobnej garstce rozpoczęto walkę eks- 
terminacyjną. A trzeba dodać, że antysemickie 
hasła krążą jednak w tym spokojnym słowiań- 
skim kraju, że słyszy się je na ulicach Belgra- 
du, w kawiarniach Zagrzebia, a szczególnie w 
niemieckich dzielnicach Somboru czy Lublany. 

Ale każdy wie tu o tym, że te wszystkie 
głosy nie są miarodajne i że reprezentują one 
wyłącznie pewne sfery zagraniczne. 

Na bulwarach nowego Belgradu sprzedaje 
się skrajnie antyżydowskie czasopismo „Bał- 
kan*„ prowadzące brudną, kłamliwą  hecę 
szantażową przeciwko Żydom. Zresztą, pismo 
to atakuje również i chrześcijan, którzy nie- 
zbyt wydajnie zasilają kasy redaktora, nie 
mogącego, jak widać, wyżyć z subsydiów o- 
trzymywanych z zagranicy. 

Jugosławia posiada dobrze rozwiniętą no- 
woczesną prasę, w której czołowe miejsce 
zajmuje „Politica“. Prasa jugosłowiańska ni- 
gdy dotąd nie uderzała w tony antysemickie, 
nie czyni tego zresztą i dziś, przeciwnie, bar- 
dzo często można tu znaleźć serdeczne artyku- 
ly w obronie prześladowanego narodu żydow- 
skiego, potępiające nienawiść rasową, kryty- 
kujące ghetto ławkowe, a popierające roszcze- 
nia syjonistyczne w Palestynie. 

Żydzi i chrześcijanie żyją w Jugosławii w 
dobrych, przyjaznych stosunkach. Ubiegłej 
soboty np. zwiedziłem „Chug Iwri* w Belgra- 
dzie i ku mojemu zdumieniu zastałem tam też 
kilku chrześcijan — wśród nich jednego zna- 
nego lekarza — którzy się tu doskonale bawili 


“1 używali — nawiasem — sporo hebrajskich 
wyrażeń. Na liście stałych płatników na rzecz 


funduszów syjonistycznych znalazłem dość du- 
żo nazwisk chrześcijańskich a niektórzy z nich 
są „płatnikami sympatii“ już od szeregu lat. 

— Żyjemy jak bracia — powiedział mi ów 
lekarz — nasi przodkowie razem z Żydami 
walczyli o wolność ojczyzny. 

Te same nastroje panują i w innych kołach, 
szczególnie zaś wśród robotników i w kołach 
studiującej młodzieży. Narodowi jugosłowiań- 
skiemu antysemityzm jest zgoła czymś ob- 
cym, a rasizm uważa on za obelgę dla siebie. 

Jeden z najpiękniejszych pomników w Bel- 
gradzie nosi historyczną nazwę „„Amarovo 
Brdo“, która to nazwa wywodzi się z nazwiską 
jednego z najsłynniejszych bohaterów serb 
skich z czasów ostatniej wojny, płk. Mojżesza 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika”) 


WIELKANOC W KRAJU SŁOŃCA i KWIATÓW 
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Amara, pochodzącego ze znanej żydowsko* 
sfardyjskiej rodziny. Amar jest powszechnie 
uznanym bohaterem jugosłowiańskim i figu- 
ruje we wszystkich podręcznikach historii. 

Żydowscy przywódcy, chrześcijańscy stu- 
denci, niektórzy posłowie i senatorzy, jak i mi- 
nister sprawiedliwości i oświaty dr Simono- 
wicz — wszyscy oświadczyli mi to samo, co 
zresztą sam mogłem wszędzie stwierdzić: 

— Nie ma antysemityzmu, ani zrozumienia 
dla niego w Jugusławii. 

W ostatnich tygodniach zanotowano tu je- 
dnak kilka „żydowskich* wydarzeń. Nastąpił 
bowiem ostry antyżydowski kurs w Rumunił, 
oraz zacieśnienie przyjaźni między Jugosławią 
a Niemcami. 

Zanim przejdziemy do omawiania tych wy- 
padków, należy zaznaczyć, że w gabinecie ju- 
gosłowiańskim, nikt nie może być posądzany 


Dr. ELLA NATTEL 
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o antysemityzm, z jednym tyłko wyjątkiem: 
Kroacki minister spraw wewnętrznych, dr Ko- 
roszec, uchodzi za zdecydowanego zwolennika 
faszyzmu i od czasu do czasu zdrądza objawy 
nienawiści, względnie „lęku“ przed Zydami. 
Ostatnio poinformowano mnie w Belgra: 
dzie, że dr Koroszec nie chce zatwierdzić stu 
podań w sprawie obywatelstwa dla rodzin ży- 
dowskich, które przybyły do Jugosawii w cią- 
gu ostatnich 10 do 20-tu lat. Wiadomo poza 
tym, że na jego rozkaz straż graniczna miała 
zdwoić czujność, aby „żydowscy uciekinierzy 
z Rumunii* nie przedostali się do Jugosławii. 
Jednakże, jak zapewnia reprezentacja związ- 
ku gmin żydowskich, mimo to należy bardzo 
ostrożnie przyjmować ukazujące się w zagra- 
nicznej prasie wiadomości o rzekomych obo: 
strzeniach w stosunku do Żydów. Generalny 
sekretarz związku gmin żydowskich w Jugo- 
sławii oświadczył mi: 
— Antyżydowskie zarządzenia w Rumunii 
pozostają bez wpływu na rząd jugosłowiański. 


BELGRAD, w stycznin. 
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Cała prasa tutejsza, za wyjątkiem brukowca 
„Bałkan pominęła te wszystkie zarządzenia 
bez komentarzy, natomiast istnieją obawy, że 
z tego krańcowego nacjonalizmu rumuńskiego 
ucierpią raczej nieżydowscy obywatele Jugosła- 
wii, należący do mniejszości. : 

Co się zaś tyczy sprawy przyjaźni jugosło- 
wiańsko-niemieckiej oświadczył mi nadrabin 
dr Izak Alcalay. 

— W Jugosławii mleszka 500.000 Niemców, 
którzy sympatyzują wprawdzie z Hitlerem, je- 
dnakże do nas Żydów nie odnoszą się wrogo. 
Oto np. niedawno dopiero odbyło się poświę- 
cenie nowej Synagogi w mieście Ruwia, gdzie 
koncentruje się duża liczba Niemców. W uro- 
czystości tej wziął udział przedstawiciel króla í 
Rady Ministrów, a poza tym też i tłumy Niem- 
ców, którzy przybyli grupami, wysyłając przed 
stąwicieli różnych organizacyj i nie zapomi- 
nając nawet o pocztach sztandarowych. A na 
żadnym sztandarze nie było znaku swastyki. 

Cele podróży Stojadinowicza do Berlina są 
przede wszystkim natury gospodarczej. Ofcjal- 
ny organ „Vreme“, którege naczelnym reda- 
ktorem jest brat premiera, podkreślał kilkakrot 
nie, że „premier wybrał się do Niemiec prze- 
de wszystkim jako ekonomista, a w każdym 
nie po to, aby iam szukać nowych idei i no- 
wych metod rządzenia“. 

Prawdą jest, że niektóre koła niemieckie w 
Jugosławii prowadzą na łamach swych orga- 
nów prasowych — mniejszego zresztą autora- 
meniu — hecę antysemicką, z nimi jednak 
rozprawia się odważnie i energicznie zarząd 
gmin żydowskich, który wytoczył szereg pro- 
cesów pisemku „Erwache*, zakończonych wy- 
rokami skazującymi. 


Również dom królewski w Jugosławii posia- 
da szczytną tradycję brania w obronę żydow- 
skich obywateli, Znana była sympatia tragicz* 
nie zmarłego króla Aleksandra do żydów, do 
Palestyny i do języka hebrajskiego, a dziś za- 
równo książę regent Pawet, jak i pozostali 
członkowie rodziny królewskiej, żywią wobec 
żydostwa te same nczncia. 

Słowem: Jugosławii nie grozi antysemityzm. 
Lud go nie rozumie, a rządowi nie jest on po- 
trzebny. 


S. ICCHAKI. 


9000 żydowskich gospodarstw 
rolnych w Palestynie 


Jerozolima, 1. 2. ŻAT. Z ogłoszonych obec- 
nie danych przeprowadzonej w 1936 r. ankie- 
ty Agencji żydowskiej wynika, że na terenie 
całej Palestyny znajduje się 8.987 gospodarstw 
rolnych, w tym 3,598 o gospodarce mieszanej, 
4,674 plantacji owoców cytrusowych, 135 wí- 
na i migdałów i 509 innych gospodarstw, prze- 
ważnie monokulturnych. Około jednej trze- 
ciej wszystkich gospodarstw ma obszar 10 do 
20 dumanów. z czego 1,485 gospodarstw mie- 
szanych i 1,277 plantacji. Gospodarstw o ob- 
szarze od 5 do 9 dunamów było 1.043 (575 
plantacji i 326 mieszanych). 884 gospodarstw 
miało obszar od 1 do 4 dunamów. Od 100 do 
150 dunamów miało 578 gospodarstw, zaś 171 
od 151 do 200 dunamów. Gospodarstwa, prze- 
kraczające obszar 100 dunamów, to przeważnie 
gospodarstwa mieszane. Gospodarstwa mniej- 
sze moją przeważnie charakter podmiejski 
(pod Tel-Awiwem 724 gospodarstwa o obsza- 
rze 1—4 dunamów), względne położone są w 


Saronii i Emek-Hefer, Wielkie gospodarstwa 
ześrodkowane są w Judei (166), na zachodzie 
Emek-Jezreel (305), w Saronii (113) i Galilei 
(192). Większość gospodarstw średnich sku- 
pia się w Saronii i Emek-Hefer (1832). 

Po trzyletniej przerwie departament rolny 
rządu palestyńskiego przeprowadził spis in- 
wantarzą żywego w całyin kraju. Wyniki an- 
kiety są następujące: rogacizna 174.000, owce 
209.000, kozy 361.000, osły 92.000, konie 20.000, 
muły 9.000, wielbłądy 28.000, drób 2.660.000. 
W okresie ostatnich trzech lał przeciętny ro- 
czny import żywego inwentarza wynosił: drób 
60% inwentarza krajowego, rogacizny 20%, 
nierogacizny 60%, osłów, koni i mułów 15%. 
Dane te świadczą, że Palestyna bynajmniej je- 
szczę nie jest zdolna do pokrywania własnych 
potrzeb w zakresie hodowli zwierząt domo- 
wych. 


A. Z. Rabinowicz 


Jerozolima, 1. 2. ŻAT. Weteran piśmiennic- 
twa hebrajskiego Aleksander Z. Rabinowicz, 
zakończył w tych dniach 84 rok życia. Przy tej 
sposobności „Dawar“ podnosi zasługi wybitne- 
go pisarza około przyswojenia językowi hebraj 
skiego najcelniejszych dzieł judaiki w językach 
obcych. 
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Losy „Domu żydowskiego: 
w Czerniowcach 


Czerniowce, 1. 2. ŻAT. Jak ŻAT-na już do- 
niosła, władze zarekwirowały gmach Domu 
żydowskiego w Czerniowcach. Komisarz rzą* 
dowy ma ustalić wysokość odszkddowania, 
które ma być wypłacone gminie żydowskiej. 
Dom Żydowski, wybudowany w roku 1908, 
znajduje się w centrum miasta i jest jednym 
z najpiękniejszych budynków w Czerniowcach. 
W gmachu tym mieszczą się wszystkie insty- 
tucje gminy żydowskiej, biura syjonistyczne, 
szkoły żydowskie, biblioteka, czytelnia, szkoła 


towarzystwa „Ort“, Agudas-Israel i inn. 
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Sukcesy europejskie znakomitego teatru hebrajskiego 


PRAGA, 1 lutego. 

Występy Habimy w Pradze obudziły we mnie 
wspomnienie słynnej instytucji, w której sterze 
tkwią początki teatru hebrajskiego 1 która wy- 
warła na rozwój i charakler jego wpływ decy- 
dujący. Jest to „Teatr Artystyczny“ Stanisław- 
skiego. 

Bawiłem w Moskwie w roku rozpoczęcia 
wojny światowej. Stanisławski, którego pozna- 
łem poprzednio jeszcze z okazji występów ze- 
społu jego w Berlinie, przyjął mnie bardzo go- 
ścinnie i oprowadzał mnie po całym gmachu 
swego teatru. Pokazał mi też „Sale Pamiątek*, 
w której na ścianach i pod witrynami umiesz- 
czoue były niezliczone, entuzjastyczne dedyka- 
cje, zebrane przez niezrównany ten zespół w 
cłągu występów w wszystkich stolicach Euro- 
py. 

Zdaje mi się, że i „Habima“, po powrocie do 
Tel Awiwu i po zainstalowaniu się w gmachu 
teatralnym, który obecnie dla niej budują, bę- 
dzie mogła urządzić sobie taką salę honorową, 
zwierciadło tryumfów swych w licznych kra- 
jach europejskich. Trzeba bowiein przyznać, że 
mimo iż nie wydała jeszcze reżysera, którego 
imię działałoby tak magicznie jak imię Rein- 
hardta lub Stanisławskiego, i mimo iż grywa 
w języku całkowicie niezrozumiałym dla pu- 
bliczności nieżydowskiej, właśnie ta publicz- 
ność tłumnie na tych widowiskach się groma- 
dzi i przyjmuje „Habimę** owacyjnie. 

Złoty medal i inne odznaczenia zdobyte na 
wystawie paryskiej, tryumfalne przedstawie- 
nia w Oslo, które bez wyjątku niemal odbywa- 
ły się w obecności króla — oto fakty ilustrują- 
ce nadzwyczajną atrakcję, jaką wywiera teatr 
palestyński. 
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Zanim podzielę się w Wami wrażeniami od- 
niesionymi z samych przedstawień, podkreślić ; 
bym chciał, że całe to tournée europejskie urzą- 
dzone jest w niezwykłą sprawnością. Zespół, 
wliczając kierowników technicznych i admini- 
stracyjnych składa się z 35 osób. Habima wie- 
zie ze sobą dekoracje i obfity aparat innego ro- 
dzaju. Występy jej są tak dysponowane, że nie 
ina w nich niemal żadnych przerw. Bezpośred- 
nio po ostatnim przedstawieniu w tym lub o- 
wym mieście wyjeżdża się, by nazajutrz już wy- 
stąpić w innym mieście lub w innym kraju. 
Gdyby któryś z członków zespołu zaniemógł 
wskutek tego forsownego trybu przedstawień, 
znajduje zastępcę, gdyż wszystkie role są po- 
dwójnie obsadzone. Wypadek ten jednak rzad- 
ko się zdarza. Zespół jest tak wytrenowany, że 
przedstawienie inauguracyjne w nowym mie- 
ście mimo wszelkie trudy poniesione bywa za- 
wsze nienaganny. 

Nasuwa się pytanie, gdzie i kiedy „Habima“ 
mogła nabyć tę niezwykłą technikę występów 
gościnnych, grywając od długich lat w Pale- 
stynie? Oto wyjaśnienie: Właśnie w Palestynie 
„Habima* jest teatrem par excellence wędrow- 
nym, gdyż w Tel Awiwie grywa tylko przez 
dwa tygodnie w miesiącu, spędzając drugą po- 
łowę miesiąca na bezustannych podróżach. Wy- 
stępuje nie tylko we wszystkich innych mia- 
stach, ale i w koloniach, które dbają o to, by 
w salach służących dla zgromadzeń, urządzona 
była scena. W ten sposób „Habima' spełnia 
wzorowo zadanie teatru narodowego w kraju, 
który dopiero się przysposabia na Siedzibę Na- 
rodową. 

Wszystkie te szczegóły zawdzięczam gronu 
członków Habimy, którzy pomimo gorączko- 
wych zajęć swych zechcieli zebrać się u mnie 
na pogadankę. Na pierwszym miejscu wymie- 
niam tu Dra Levitana, szefa prasy i dramaturga 
obeznanego doskonale z najnowszymi europej- 
skimi prądami artystycznymi. Grono to zapo- 
znało mnie też z zajmującą wewnętrzną orga- 
nizacją Habimy i z dotychczasowymi dwudzie- 
stoletnimi jej dziejami. 

Początki Habimy sięgają r. 1917. Pełne u- 
konstyuowanie nastąpiło w r. 1918. Stanisław- 
ski powierzył opiekę nad zespołem, którym tak E 
żywo się zajmował, najwybitniejszemu z teży- 


serów, wykształconych w jego szkole. Był tołw Polsce i w miastacb niemieckich, ze żywo | 


Uorsspondencja własna „Nowego Dziennika") 


my odwrolnież.K 


PRECZ Z NĘDZA 


Sięgnijcie po: szczęście. +Wykorzysłajcie 
zwiększone szanse 41 Loterii i zwróćcie 
się po los 1 klasy do szcześliwej kolektury 


AWOLAŃSKA 


Kraków, Rynek Główny L. 43 
Ciągnienie rozpoczyna się 17 lutego? 
Zamówienia zamiejscowe zalatwio- 


Konto P. Kt O.S 


61160. 


Wachtangow. Niektóre z szluk należących do 
repertuara „Habimy” dotychczas grywa się we- 
dług inscenizacji Wachtangowa. W r. 1919 „Ha 
bima“ doczekała się szczególnego zaszczytu — 
na zaproszenie Stanisławskiego odbyło się uro- 
czyste przedstawienie „Dybuka'* na scenie Tea- 
tru Artystycznego. 

W r. 1924 opuściła Habima Moskwę. Nade- 
szły dla niej lata tułacze, ale od lat siedmiu bez 
przerwy już grywa w Palestynie. 

Okoliczność, że się uformowała w Rosji, do 
dziś dnia pozostawiła silne ślady na organiza- 
cji tej sceny hebrajskiej. Przede wszystkim w 
wewnętrznym jej ustroju. „Habiima* jest nie 


e n a a i AA | 
Zachowasz zdrową krtań, 
Nie skazisz serca i płuc, 

Używając gatunkowo najwyższych tutek 


„ALTESSE” — „PEŁNOWATKI” 


tylko demokratyczną, opieru ona się na syste- 
mie kolektywów. Jest to może jedyny teatr w 
świecie, który nie ma dyrektora. O wszystkini 
rozstrzygają rady, mniejsze i większe. Układ 
repertuaru np. następuje w len sposób, że jako 
pierwsza instancja wydaje opinię kollegium 
złożone z Uzech osób. Ono przedkłada wnioski 
swe radzie sześciu, a dopiero uzgodnione w len 
sposób propozycje przychodzą przed forumi ca- 
łego zespołu, który ostatecznie o tym decyduje, 
które sztuki mają pozostać na repertuarze, 
względnie jakie nowe sztuki mają hyć dom 
wcielone. 
*y sh * 

Najwidoczniejszy wpływ wywarła szkoła ro- 
syjska na styl produkcji „Habimy”. Ci, co po- 
znali „Habimę” tylko z okazji obecnych gościn- 
nych jej występów, muszą się, rzecz jasna, o 
grze jej wyrażać z tym zastrzeżeniem, że wra- 
żenia ich odnoszą się jedynie do drobnego od- 
cinka jej działalności artystycznej. „Flabima' 
— jak mi powiedziano — ma obecnie w reper- 
tuarze swym już 54 sztuk, z których pokazuje 
obecnie Europie jedynie dwie. 

To, co wspomniałem o wpływie rosyjskim, 
wystąpiło szczególnie charakterystycznie w 

„Urielu d'Akoście'* według dramatu Gutzkowa. 
Sztuka ta jest tak dalece znana z przedstawień 


odczuwa się różnicę między tym dawniejszym 
europejskim stylem teatralnym a światem „Ha- 
bimy*. Tu panuje ruch, barwa, śpiew i taniec, 
rzucają się w oczy efektowne oświetlenia i nie- 
oczekiwane pomysły reżyserskie, tak, że po- 
trzeba się dopiero oswoić z tą orkiestracją, po- 
chłaniającą uwagę, zanim można w pełni oce- 
nić wielkie walory artystyczne gry takiej Cha- 
ny Rowiny (Judyty) i Warszawera (Acosty), 
Friedlanda (Dra da Silva) lub Ben Chaima (ra- 
bi Ben Akiba). O ile jednak inscenizacja Gra- 
nowskiego nosi to piętno baroku rosyjskiego 
— nie pochodzącego w prostej linii od Stani- 
sławskiego — o tyle sztuka aktorów i tempe- 
rament ich są nawskróś żydowskie — a raczej 
powiedzieć by należało: nowohebrajskie. Syn- 
leza zaś tych dwóch pierwiastków nadaje dzi- 
siejszej „Habimie* właściwy jej charakter. 

W „Dybuku* już wskutek tematu i środowi- 
ska przeważa pierwiastek rdzennie żydowski. 
I z zadowoleniem stwierdzić można, że dzięki 
liemu sukces tej legendy scenicznej wiecznie 
świeżej jest bez porównania większy. Dochodzi 
do entuzjazmu rzadko widzianego. 

00 „W MP 

Tuż po ukończeniu przedstawień swych w 
praskim teatrze „Osyobozene divadlo“, „Habi- 
ma“ udaje się do Berna morawskiego, a stam- 
tad do Białogrodu. Jest to jednym z utrudnień 
tej odysei artyslycznej, że wskutek nadspodzie- 
wanych przekszlałceń w wewnętrznej sytuacji 
niektórych krajów europejskich, program pò- 
dróży musi czasem w ostatniej chwili ulec 
zmianie. Domyślacie się zapewne, w jakim kra- 
ju „Habiniu* obecnie występować nie będzie, 
chociaż teatry od dawna były zamówione. 

Pozostaje jednak jeszcze sporo krajów w Eu- 
ropie, które nie są zamknięte dla „Habimy”. 
Z Białogrodu „Habima* jedzie do Wiednia, a 
stąmtąd do Polski, gdzie występy jej zaczną sle 
20 lutego. Będą one trwały dwa miesiące. „Ha- 
bima* odwiedzi Warszawę, Łódź, Kraków, 
Lwów i Wilno. 

Dalsza jej podróż pójdzie na Finlandię do 
krajów skandynawskich. Z początkiem lata. 
znakomity zespół palestyński, „Syt czynów i 
chwały”. na Trrest wróci do Tel Awiwu, gdzie 
ujrzy jako podarunek kraju ucieleśnienie ma- 
rzeń tyłotctnich —- nowy własny gmach teatral- 
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Akcja wojskowa w Palestynie 


Jerozolima, 1. 2. ZAF. Przypuszczalnie w 
oczekiwaniu nowej akcji band terrorystycz- 
nych. wojsko czym obecnie gorączkowe przy- 
gotowania, palegające głównie na kopaniu 
okopów w różnych punklach o znaczeniu slra- 
legicznym. Jednocześnie odbywają się masowe 
rewizje po wsiach arabskich. Ostatnio przy- 
był świcży oddział samochodów pancernych. 
Korpus graniczny otrzymał przydzieloną ný- 
wa broń. Z drugiej strony informują o ener- 
sicznych przygołowauniach także po stronie 
terrorystów. 
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WYJAŚNIENIE... 


Otrzymujemy codzień setki zapytań w spra- 
wie zmian, jakie zaszły przy 41 Państwowej 
Loterii, pozwalamy sobie więc tą droga dać 
wyjaśnienie, a mianowicie: Ilość losów została 
znacznie zmniejszona. Przy 40 loterii wynosiła 
195.000, a przy 41 łoterii tylko 160.000, t. j. o 
35.000 losów mniej. 

Co drugi los musi wygrać. Kwota wygranych 
mimo zmniejszonej ilości losów jest powiek- 
szona i wynosi łącznie kwotę zł 25.100.000, gdy 
natomiast w 40-ej loterii przy 195.000 losów 
wynosiła tylko zł 24.500.000. Wohec tego ra- 


dzimy tym wszystkim, którym zależy na uzy- 
skaniu wygranej. by zaopalrzyli się w szczęśli- 
we losy w popularnej KOLEKTURZE ŻYDOW- 
SKICH INWALIDOW WOJENNYCH, KRA- 
KÓW. GRODZKA 59, tel. 159-31. 1/5 losu zł 10. 
Ciągnienie I-szej klasy już 17 lutego b. r. 

Dla lepszej orientacji załączamy do każdego 
zumówienia bezpłatnie urzędowy plan gry. 
Zamówienia załalwia się odwrotnie. P. K. O. 
411-110. 

KOŁEKTURA ŻYD. INWALIDÓW WOJEN- 

NYCH. KRAKÓW, GRODZKA 59. 


Dodatkowa petycja Światowego 
Kongresu Zydowskiego do Ligi Narodów 


w sprawie kursu antyżydowskiego w Rumunii 


Genewa, 1. 2. ŻAT. Egzekulywa Świalowego 
Kongresu żydowskiego jeszeze przed zamknię 
ciem sesji Rady Ligi Narodów doręczyła sc- 
krelariatowi Ligi Narodów uzupełnienie do pe- 
tycji z 13 stycznia o sytuacji żydów w Rumu- 
nii. Uzupełnienie to wyszczególnia nowe zarzą 
dzenia antyżydowskie w Rumunii kolidu jące 
z traktatem z 9 grudnia 1919 roku. Świadczą 
one — głosi wspomniany dokument — że rząd 
rumuński zdecydowany jest kontynuować i za 
ostrzać swą akcję antyżydowską. Ostatnio — 
stwierdza następnie petycja — otrzymaliśmy 
szereg Informacji z źródeł prywalnych o nie- 
ludzkim postępowaniu względem Żydów ru- 
muńskich w miastach w szczególności zaś we 
wsiach. Niestety źródła le z powodu terroru, 
panującego w Rumunii nie mogą być ujawnio- 
ne. Najważniejsze zarządzenia przeciwko Ży- 
doin, które zastosowano w Rumunii od chwili 
złożenia petycji, są nastepujące: 

1. Wybitni członkowie rządu rumuńskiego 
składali oświadczenie, iż celem ich jest wvpę- 
dzenie Żydów z kraju na drodze legalnej lub 
przemocą. Tak naprzykład minister Cuza o- 
świadczył, że głównym punktem programu rzą 
dowego jest usunięcie żydów rumuńskieh. Mi- 
nister spraw zagranicznych Miceseu xweslio- 
nuje prawa ludności żydowskiej w Rnmunii 
do korzystania z ochrony mniejszości zaźwa- 


antowanej w traktacie z 9 grudnia 1919. Koli- 
duje to wyraźnie z tekstem traktatu w szcze- 
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SŁOWACKIEGO 
godz, 3-cia pop. Swietna sztuka Zygmunia Nowu- 


— Z TEATRU IM. J. 


kowskiego „Galązka rozmarynu”. w opracowaniu 
scenicznym autora. w premierowej obsadzie. — 
„Gałązka rozinarynu' powtórzona będzie w pią- 
lek. — Dziś wieczorem. po cenach zniżonych. pel- 
ua humoru krotochwila M. Henneqaina „On i je 
go sobowtór” z udziałem J. Koreckiej. R. Paw- 
lowskiej, W. Niedzialkowskiej. L Śłarkówny. E. 
Dankiewiczówny, W. Macherskicgo. K. Szuberta, 
K Fabisiaka, R. Wrońskiego. futro „Czemu 
kłamiesz najdroższa?” komedia muzyczno» H 
Lengsfeldera i S. Tischa z muzyka M K. Mòr- 
kera. w premierowej obsadzie. 

— DRLA LIPIŃSKA  niezrównana pieśniarka 
viserse. awana powszechnie królową piosenki. 
porywająca sluchaczy nie tylko dźwięcznym glu 
vem ale lakje nadzwyczajnem temperamentem. 
mimiką i gestem. wystąpi z jedynym wieczorem 
w niedziele. 6 bm. w Starvin Teatrze. 

—TEATR ZIEMI KRAKOWSKI 
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gólności zaś z arl. 7. Z dragiej strony minisler 
iceseu stwierdzi, iż rząd rumuński zamierza 
deportować tylko nowoprzybyłych Żydów, a 
więc uchodźców, którzy osiedlili się w kraju 
dopiero po wojnie. Powszechnie jednak wia- 
domo, że już poczynione i projektowane dalsze 
kroki wymierzone s przeciwko całej ludności 
zydowskiej, zaś do Rumunii nigdy nie było ma 
sowej imigracji uchodźców. W iym samym 
sensie składali leż oświadczenia inni przedsta- 


wiciele rządu. | 
LONDYNU 


WYCIECZKA na 
41. 280- 


Targi Brytyjskie do 
WAGO:S-LIfS COOK 


19. I. — 3, NIL 
SŁAWKOWSKA 12 


9, Rząd rumuński ogłosił w dzienniku rządo- 
wym dnia 22 stycznia 1938 rozporządzenie o 
rewizji rumuńskich praw obywatelskich celem 
wykreślenia z list obywateli-Żżydów. Rozporzą- 
dzenie to pozbawia Żydów ich praw wybor- 
czych podezas najbliższych wyborów i zobo- 
wiązuje do przedłożenia w ciągu 20 dni dóku- 


mentów, stwierdzających ich rumuńską przy- 
nałeżność państwową, Jeśli ktokolwiek dowo- 
dów lych nie przedłoży, straci obywatelstwo 
rumuńskie. Rozporządzenie to doprowadzi do 
tego, że setki tysięcy Żydów stracą swą przy- 
należność państwową, gdyż przeważnie niepo- 
dobna żądanych dowodów przedłożyć, ponie- 


Pilurskiego seniora i Józela Kinclskiego. wyru- 


sza w pierwszej polowie lulego na objazd calej 


Grana bedzie trylogii Henryka Sien- 
pierwsza pt. „Ogniem i mieszem” 
Popławskiego, a w reżyserii 
również kom pl 


Malopolski. 
kiewieza część 
w inscenizacji J. 
Marii Otskicj. Dana będzie 
„Pierwszy dancing Zuzanny” 
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Teatr im. J. Słowackiego 
Środa. godz. 3 pop.: „Gałązka rozmarynu“, 
godz. 8 wiecz.: „On j jego sobowtór": 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRIA: „Linia Maginota“ (Vera Korenne 
Victor Francen). 
APOLLO: „Robert i Bertrand, czyli dwaj zło- 
dzieje (Bodo i Dymsza) 

ATLANTIC: „Kwiaty nicejskie* (Erna Saek) 
i „Zabronione szczęście“ (Merle Ohe:on). 
„BAGATELA“ „Moja panna mamy* (Danielle 
Darrieux) i rewia jubileuszowa 
„Pod dwiema flagami“. 

„hbsiąże i żebrak“. 
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waż przy uneklowaniiu omawianych obszarów 
nie zachowały się odnośne dokumenty. 

3. Ministerstwo pracy ogłosiła rozporzydze- 
nie w dzienniku urzędowym z 14 stycznia za- 


braniające Żydom zatrudniać służące nieży- 
dowskie w wieku poniżej lal 40 z tym uzasa- 
dnieniem, że Żydzi Iraktuią służące jako „bia- 
łe niewolnice‘ 

Pozatym rząd rumuński posłanowił usunąc 
Żydów z służby dyplomatyeznej. Celem wypar 
cia Żydów z handlu rząd wyasygnował 60 mi- 
lonów lei na pożyczki dla rumuńskich drob- 
nych kupców w dzielnicach zamieszkałych 
przez Żydów. W budżecie skreślono wszelkie 
subwencje na rzecz gmin żydowskich. Nie wy- 
daje się też żydom dewiz. Czynione są kroki 
zmierzające do wyeliminowania Żydów z adwe 
kultury, przyczym nie czyni się wyjątku dla hb. 
Żydowskich żołnierzy frontowych, inwalidów 
oraz odznaczonych na wojnie. 

Fgzekutywa Świalowego Kongresu Zydow- 
skiego nadal będzie przesyłała członkom rudy 
materiały i informacje o prześladowaniu Ży- 
dów w Rununii. 

<Q Pa 


Reorganizacja okręgu 
jerozolimskiego 


Jerozolima, 1. 2. ŻAT. „Celestin* donosi, że 
w niedługim czasie nastapi reorganizacja ad- 
ministracji okręgu jerozolimskiego, który ma 
być podzielony na dwa okręgi, południowy i 
północny. Siedzibą wicekomisarza podokręgu 
południowego będzie Hebron, północnego 
Ramallah. Zmiany personalne będą bardzo 
grunlowne. Według informacji tegoż pisma, 

| nowy komisarz okręgu jerozoliinskiego, Keith- 
Roach, niedługo przejdzie na emeryturę. Zmia- 
ny personalne są podobno dyklowane przez 
Londyn. 


| Posiedzenie Tow. Psychiatrycznego 
W piatek 4 bm. godz. 19.15 odbędzie się w 
sali wykładowej kliniki neur-psych. U. J. pesie- 
dzenie naukowe Krakowskiego Oddziału Polskie- 
go Towarzystwa Psychiatrycznego i Krakow- 
skiego Towarzystwa Jeurologicznego z następu- 
jącym programem: 1) Odczytanie prolakolu z os 


iatniego posiedzenia. 2) Dyr. dr Slryjcński; Pokaz 
przypadku pyromanii. 3) Dr Wander: Troje ro- 


dzeństwa z chorobą Friedreieh'a. 4) Dr Bornstein, 
Przypadek padaczki z zanikiem nerwów wzroko- 
wrch. 3) Dr Mirek: Meningitis basilaris cjrcum- 
scripta luslica. 6) Dr Bornstein: Pokaz anatomi- 
czny wągrzycy groniastej mózgu z omówieniem 
zespołu klinieznego. 7) Dr Rost: O zaburzeniach 
orientacji przestrzennej wywołanych snem Od- 
czył. 

SZTUKA: „Truxa* (film niemiecki). 
STELLA: „Mały Lord“ Bartholomew 


UCIECHA: „Towarzysze broni* (La grande il- 
lusion) 

WANDA: „Motyl hiszpański“ (Jeanette Mac 
Donald). 


lil. KONKURS ZIMOWY || 


dia Czytelników „Nowego CTziennika* 


4 Czytelników „Nowego Dziennika” wyjedzie na 2-tygodniowy 


bezpiatny pobyt do Rabki i Zakopanego. 


Szczegóły w jutrzejszym numerze. 
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Przegląd gospodarczy 


Gospodarczy przegląd prasy 


GDYBY... 


„Kurier Polski“ w kilku słowach porusza 
znów kapitalne zagadnienie etatyzmu, które w 
mowie sejmowej p. ministra przemysłu i han- 
dlu Romana nie znalazlo niestety, należytego 
oświetlenia: 

Niedawno w gronie ludzi zabierających głos 
na tematy gospodarcze dyskutowano nad za- 
gadnieniem rozsądnego podziału zadań mię- 
dzy państwo a inicjatywę prywatną. Padło 
przy tej okazji już na wstępie slowo elalyzm 
i, rzecz zrozumiala, ożywiło dyskusję, 
Okazało się, że słowo lo, figurujące od lat 
w repertuarze dyskursów ekonomicznych — 
mające tak niesławną opinię i zdawałoby się 
do dna przeświellone promieniami krytyki — 
można przyoblec w nowe zupełnie kszialiy, 
Że mimo tylu znanych już wywodów meryto- 
rycznych zapas argumentów pnzeciw ekspan- 
sji etatyzmu nie został wcale wyczerpany. 
Zwrócono bowiem uwagę, że gdyby wślad za 
zakazem przechodzenia urzędników administ- 
racji państwowej na stanowiska w przemys- 
le prywatnym, wydany został zakaz obejmo- 
wania przez tychże urzędników stanowisk w 
przedsiębiorstwach państwowych, — etatyzm 
straciłby dużo na swej atrakcyjności, 
Stopniałyby szeregi jego twórców i szermie- 
rzy, 

A TYMCZASEM... 

Agencja „Kabel“ donosi: 

W sferach polskiego przemyysłu farmaceuty- 
cznego poważne zaniepokojenie wywołała 
wiadomość o zakupieniu przez ZUS dużego 
placu w Warszawie przy ulicy Skierniewic- 
kiej na Woli, podobno za kolosalną sumę ok. 
2 milj, zł. 

Wedlug tych wiadomości ZUS ma wkrótce 
przystąpić do budowy wielkiej fabryki chemi 
cznej produkującej leki syntetyczne. Zamiary 
ZUS-u, które byłyby w takim razie dalszym 
przejawóm rozwoju etatyzmu, są © tyle ko- 
mentowane ze zdziwieniem że istniejący w 
Polsce przemysł farmaceutyczny jest w wiel- 
kicj swej części oparty o kapitały rodzime 
(ok. 30 milj. zł kapitałów czysto polskich). 
Z drugiej strony spotkać się można z przypu 
szezeniami, iż zakupiony plac posłuży do bu 
dowy gmachów na biura i magazyny centrali 
zakupu leków ZUS i w takim razie słuszne 
skądinąd obawy przemysłu farmaceulycznego 
byłyby płonne, 

Nie od dziś jest rzeczą znaną, że zakłady 
ubezpieczeń społecznych stanowią prawdziwą 
wyłęgarnię pomysłów etatystycznych. Jest to 
przy tym etatyzm tzw. „czysty“, bo nie zawie- 
Ba frazeologii „obronności kraju“, którym to 
hasłem zasłaniają się nasi etatyści. Czy mini- 
sterstwo opieki społecznej nie uważałoby je- 
dnak za stosowne spowodować, aby prace i pro 
jekty ZUS-u pozostawały w jakiej takiej zgo- 
dzie z wytycznymi polskiej polityki gospodar- 
czj, które, jak wiadomo, sprzyjać mają inicja- 
tywie prywatnej, nie zaś rozwojowi etatyzmu? 

ROZDÓŁ I PODCIĄGNIĘCIE POLSKI 
WZWYŻ 

W „Głosie Narodu* znajdujemy zabawny 

„memoriał*, przesłany redakcji tego pisma 


przez ileśtam organizacyj społecznych w spra- 

wie... koncesji na hurtownię tytoniową. Auto- 

trzy dowcipnego memoriału są zdania, że 
Hurtownia powyższa znajdująca się od niepa 
miętnych czasów w rękach żydowskich 


B. G. K. o sytuacji gospodarczej 
Polski 


powinnaby przelo obecnie przejść bezwarun- 
kowo i jedynie tylko w. ręce polskie i to kato 
lickie a to w myśl ogólnie głoszonych haseł 
o podciągnięciu Polski wzwyż i o gospodar- 
czym Jej uniezależnieniu. 
Dzięki inicjatywie oraz niestrudzonej ofiarnej 
i bezinteresownej pracy kilku jednostek uświa 
domionych społecznie i narodowo, powstała 
przed kilku laty na terenie Rozdolu pierwsza 
polska, katolicka i jedyna wówczas w powie 
cie spółdzielnia handlowa — Kółko rolnicze. 
No i to Kółko Rolnicze ma, wedle życzenia 
społeczników rozdolskich, otrzymać koncesję. 
Po czym „ogólnie głoszone hasło o podcią- 
gnięciu Polski wzwyż i o gospodarczym Jej u- 
niezależnieniu" zostanie na pewno zrealizowa- 
ne. Oczywiście, że w szlachetnym zespole pod- 
pisanych organizacyj figuruje także samo za- 
interesowane Kółko Rolnicze. 


JAKIM NIE POWINIEN BYC 
NASZ BUDŻET? 

„Czas“ zamieszcza następujące uwagi na po- 
wyższy temat: 

Najgorszym budżetem bylby taki bud- 
żet — do pomyślenia w ogóle tylko w leorii 
któryby stanowił jeden wielki fundusz dyspo- 
zycyjay. Ale i taki budżet byłby lepszy od na- 
szego budżelu. 

Mialby przynajmniej określoną granicę, do 
której rządowi wolno wydawać. Nasz budżet 
jest iakiycznie funduszem dyspozycyjnym w 
wysokości, a discretion. Wystarozy powołać 


się na ustawę o budowie kolei „x“, aby na 


PAMIĘTAJ! 


WOLANÓW 


WZBOGACA | 


Zamów natychmiast los do l-ej klasy! 


liny: Kol. Lot. Państw. 1. WOLANOW 


Warszawa, Marszałkowska 154 
8811 


konto l. n. ). 


tej podstawie rząd mógł zaciągać nowe poży- 
czki, wysłarczy powołać się na uprawnienia 
v emisji biletów skarbowych, aby na tej pol- 
stawie dokonywać wszelkich wydatków, jakie 
lylko rząd uzna za potrzebne. 

Otóż budżet nie powinien być funduszem dysz | 
pozycyjnym, a tymbardziej funduszem dyspo | 
zycyjnym bez określenia jego wysokości. To| 
też jedyną droga, jaka puriament nasz kro- i 
czyć powinien, jedyną drogą, która zapewni 
mu poszanowanie jego praw, a konstytucji 
wykonanie, jest aby zarówno sumy przewi- 
dziane ustawą o finansowaniu niektórych in- 
westycyj, jak i inne przewidywane dochody 
i wydatki związane z planem inwestycyjnym 
zoslały włączone do budżetu, 


Bank Gospodarstwa Krajowego w następujący 
sposób charakteryzuje położenie gospodarcze Pol 
ski w r. 1937, Doznalo ono wyrażnej poprawy za 
równo w dziedzinie produkcji i wymiany, jak + 
na odcinku pieniężno kredytowym. Trwający od 
4 przeszło lat zwsżkowy ruch wskaźników gospo 
darczych przybrał na sile i stał się powszechniej- 
szy obejmując wszystkie prawie gałęzie życia go 
podarczego. Wskaźnik produkcji przemysłowej 
Podniósł się w stosunku do 1936 r. o 18 proc., W 
porównaniu zaś z najniższym poziomem kryzyso- 
wym z 1952 r, zwyżkowal o przeszło 57 proc. 


ny przyczynił się przede wszystkim do wzrostu 
wytwórczości przęmysłów produkcyjnych i surow 
cowych, głównie zaś w hulnictwie żelaznym 1 
kopalnictwie rud, w przemyśle metalowo maszy- 
nowym, mineralnym, drzewnym, częściowo rów- 
nież w chemicznym. Jednocześnie \ zwiększająca 
się wskutek wzrostu zatrudnienia i dochodów si 
la nabywcza ludności, siwarźała lepsze warunki 
zbytu dla artykułów przemysłowych oraz produk 
tów rolniczych, Czynnikiem ożywienia byla rów- 
nież pomyślniejsza kouiunklura wywozowa dla 
szeregu artykulów. Wzrastający jednak silniej 


Silnie zwiększony ruch inwestycyjny i budowlaprzy wóz surowoowy i inwestycyjny spowodował 


' został 


7 obwodów, regulacja wstęgi. 
koncertowy głośnik dynamiczny 
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saldo bierne w bilansie handlowym na sumę kil 
kudziesięciu milionów zł W ogólnym procesie 
zwyżkowym niewątpliwie znaczny udział miało 
również rolnictwo, dzięki poprawie cen artyku- 
łów rolniczych, głównie zbóż oraz korzystniejsze 
mu stosunkowi cen rolniczych do przemysłowych 
— mimo mniejszego urodzaju zbóż oraz nieuro- 
dzaju pasz w ostatnim roku gospodarczym. 

Rynek pieniężno kredytowy odznaczał się w r. 
ub. dużą płynnością, spowodowaną silnym wzros 
tem wkładów przy daleko słabszym rozszerzeniu 
działalności kredytowej banków. Stan wkładów 
w instylucjach finansowych podnióst się bowiem 
o około 600 miln, zł, osiągając na koniec roku 
przeszło 3,8 miln/ zł. Wzrastająca płynność życia 
gospodarczego ptzyczyniła się do poprawy wyj- 
płacalności oraz stworzyła warunki do obniżenia 
ceny pieniądza. Wywarlo to korzystny wpływ ! 
rynek lokacyjny, powodując zwłaszcza pod ko- 
niec roku wzmożone lokaty w papierach warto- 
ściowych i dużą poprawę ich kursów. 

Korzystne tendencje rozwojowe, występujące 
od początku roku, utrzymały się również w gru- 
dniu. Ultimo roczne w bankach zostalo zlikwido- 
wane bez żadnych trudności dzięki dalszemu sil- 
niejszemu przyroslowi wkładów oraz dużej płyn- 
mości przedsiębiorstw. Operacje kredytowe w 
związku z płatnościami na koniec roku wzrosły 
przy większym wykorzystaniu rezerw kredyto- 
wych w inslytucji emisyjnej, Dzięki wzrastają- 
cym dochodom skarbowym równowaga budżetu 
pańslwowego została w ciągu ub. r, utrwalona i 
zwłaszcza micsiąc grudzień przyniósł znaczniejszą 
nadwyżkę dochodów nad wydatkami. 

Ogólny stan produkcji przemysłowej mimo osła 
bienia ruchu w niektórych galęziach sezonowych, 
utrzymał się do końca roku na wysokim pozio- 
nie, Obliczany przez Instytut Badania Koniunktur 
wskaźnik produkcji, podniósł się w grudniu o ok. 
2 procent do 88,3 (podstawa 1928 — 100). Wydo- 
bycie i zbyt węgla były większe, nieco słabiej na- 
tomiast pracował przemysł naftowy. Wysoki stan 
produkcji hut żelaznych, przekraczający znacznie 
poziom z łat wysokiej koniunktury, przyczynia 
się do wybilnej poprawy w kopalnictwie rud. 
Również w przemyśle przelwórczym utrzymany 
ogólnie wysoki slan zatrudnienia, zwla- 
szcza jeżeli chodzi o dobra produkcyjne. Że wzylę 
du na ograniczenia pracy w wybitnie sezonowych 
branżach, a zwłaszcza przy robolach publicznych, 
liczba zatrudnionych spadla w grudniu a stan 
bezrobotnych, jak corocznie w miesiącach zimo- 
wych, doznał silniejszego wzrostu, 


Ustawodawstwo gospodarcze 

Ukazał się Dziennik Ustaw R. P. Nr. 6 z dnia $31 
ub, m, w którym opublikowano m. in. następuję- 
ce rozporządzenia o charakterze gospodarczym: 

rozp. Rady Ministrów z dnia 22 stycznia rb. © 
ustaleniu właściwości terytorialnej i siedzib lzb 
Skarbowych (poz. 35); 

rozp. ministra rolnictwa i R. R. z dnia 14 styc 
nia rb. o wprowadzeniu w życie na pewnych ob- 
szarach państwa niektórych przepisów ustawy © 
nadzorze nad hodowlą bydła, trzody chlewnej č 
owiec, 
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© majanp | JEANETTE MAC DONALD 
niezapomniania bohaterka filmu „GDY KWITNĄ BZY* aj OTY L HIS Zp AN $K : 


w przecudownym peinym czaru i wspaniałych melod.i filmie 
Czarująca symfonia muzyki, śpiewu, tempz, brawury I bohaterstwa. 


< ostatnie poranki z iimu DaMa RA DWa TYGODNIE w gł. roli: JOAN CRAWFORD. — Ceny miejse od 50 gr. 
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Dziśwk.nie „WANDA 


najwspanialsza premiera sezonu 


Dziś o gudz. 10 1 12 przedp 


Kauczuk ze spirytusu produko- 
wany będzie pod Rzeszowem 


Na jesieni br. uruchomiona będzie wytwórnia 
sztucznego kauczuku, taw, keru, Wytwórnia ta po 
wstaje w Dębicy koło Rzeszowa, a więc w cent- 
ralnym okręgu przemysłowym. 

Sztuczny kauczuk produkowany jest w całym 
szeregu państw z Niemcami i Rosją na czele. W 
Niemczech wyrabia się sztuczny kauczuk przy po 
mocy gazu acetylenowego. Taki system produk- 
cji jest bardzo kosztowny. Natomiast system, wy 
próbowany w Polsce, a oparty na użyciu spirytu- 
su, zapewnia tańszą produkcję. Gdybyśmy chcieli 
całe nasze zapotrzebowanie kauczuku pokryć w 
kaju, to wówczas produkcja spirytusu musiała by 
wzrosuąć o blisko 50 proc, co zresztą nie wywoła 
ło by żadnych trudności z dostawą ziemniaków 
do gorzelni, gdyż obecnie na cele gorzelniane u- 
żywamy zaledwie około 1.5 proc, całej produkcji 
ziemniaków, 

Nie tylko tedy oszczędzimy 10 milionów zł — 
które płaciliśmy w ostatnim roku za kauczuk z 
zagranicy, ale przy wzmożonej produkcji sprzętu 
wojennego będziemy potrzebowali kauczuku wię 
cej, a pieniądze zostaną w kraju i rolnictwu z 
powodu zapotrzebowania większej ilości ziemnia 
ków przyjdziemy z pomocą. 

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Kraków 1. B. Pszenlea 80%. ziarn. szklist. 30.40 — 30.%, 
jednolita (dworska) ezorw. 28.25 — 28.50, biała 28.25 — 28.50, 
zbierana (targowa) 27.50 — 27.75, żyto jednolite (dworskie) 
— 23.25, zbłerane (targowe) 22.25 — 22.50, jęczmień jed- 
nofity (dworski) 21 — 22, przemiałowy 19.25 — 19.58, pa- 
stowny 18.50 — 18.75, owies jednolity (dworski) 22.50 — 23.56, 
zbierany (targowy) 20.75 — 21.25, zadeszczony 20 — 20.50, 
mąka pszenna 0.35*/o 43.75 — 45.25. 0.500/0 42.25 — 43.25, 0.65'/a 
88.75 — 449.25, razowa 0.05" 81.75 — 32.25, 30 - 65°". 87.15—37.75 
50 - 65% 1.25 — 33.25, pastewna 17.50 — 17.75, mąka żytnia 
a okr. krakowskiego 0.50% 33.25 — 33.50, 0.65%: 82 — 32.25, 
razowa 0.85'/ 26 — 26.25, 59 o 65'a 24 — 25, mąka żytnia 
z okr. poznańskiego 0.50/ 84 — 3450, 0.65%. 32.50 — 33. 


POZNARSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Poznań 1. 3. Ceny orientacyjne: otręby żytnie 15.75 — 
1475, rzepak ozimy 54 — 55, alemię Iniane 50 — 52, mak 
uiebleski 87 — %, maknchy iniane w tatlach 21.75 — 22.50 
ninkuchy rzepakowe w taflach 18.56 — 19.25, Tendeneja 
1 obroty: pszeniey 200 — lekko zniżkowa, żyta 429 — lekko 


ŚRODA, 2. stycznia. 


KRAKÓW 8 Audycja poranna; 8.15 Koncert poranny ree 
prezentacyjnej orkiestry dętej Kolejowege Przysposobie- 
nia Wojskowego pod dyr. F., Gomrota; 8.15 Muzyka a płyt; 
10 Nabożeństwo; 11.30 Reportaż z życia: 11.57 Sygnał czasu. 
hejnał; 12.03 Poranok aymfoniczny. Wyk.: orkiestra pod 
dyr. T. Klessewettera 1 L. Kurkiewicz (klarnet); 13 Poga- 
danka aktnalna; 13.10 Recytscja prozy; 13.30 Muzyka o- 
bladowa. Wyk.: Mała orkiestra PR. pod dyr. Z. Górzyń- 
skiego | Halina Zaohcrówna (śpiew) — zapowiadają spo- 
akerzy biorący udział w Wielkim Zimowym Konkursie 
P. R. 14.45 Aużfycja dla wsl: 1) Wesele córki, felieton dla 
gospodyń wygl. Hanna Frańczakówna, 2) Muzyka z płyt 
158) „Trzy Mile" wesoła nadycja dla wsl w opr. Stan. So- 
Jeckiego z muzyką Mariana Obsta.; 15.50 „Hokus pokus 
domlnikua* andycja dla dzieci starszych w opr. Jerzego 
Gerżabka: 16.05 Koncert kamerainy w wy. Zespołu Instru- 
mentalneęgyo pod dyr. Fr. Nierychły i Helena Zbolńiska 
Ruszkoówska (sopr.); 17 „Z dziejów polskiej kawalerii lek- 
kle” odczyt wygl. rim. dypl. Wł. Dziewanowski: 17.15 
gWileza noo“ (W święto Matki Boskiej Gromnicznej) 
andycja muzyczna w opr. W. Dobaczewsktej i T. Szell- 
gowsklego; 17.50 „Dobre serce matki“ pogadankę wygl. 
dr. Zofia Wojciechowska-Kozlowska; 18 Muzyka a płyt; 
p = |kim c AAAA 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa 1. 2. Kursy zamknięcia: Akcje: Bank Polski 
116 — 1I4/, Żyrardów 76 — 77, Modrzejów 144, Ostro- 
wlec 56's — */, Lilpop 64, Starachowice 38/4, Wezlel $13/. 
Tondencja utrzymana. 

Papiery procentowe: še premlowa poż. Iluwestycyjna 
I. em. 81, II. em. 8iUẹ 5'e poż. konwersyjna 68'/, 5"/e poż. 
konwersyjna kolejowa 66/4 — "a, 4e poż. konsolidacyjna 
zrube 68, drobne 66: — 67, 4'/s*/e poż. wewnętrzna grube 
65.38, drobne 64.88. Tenedencja nioco ałabsza. 

Dewlzy: Belgla 89.25, Gdańsk 160, Holandla 295, Londyn 
26.45, Nowy Jork czek 5.271/8, Nowy Jork telegr. 5.37'/:, 
Oslo 13225, Paryż 17.36, Praga 16.58, Sztokhałm 13645, 
Sawajcaria 122.30. Tendencja mocniejsza. 


LONDYŃSKA GIEŁDA METALI 
Londyn 1. 2. Cynk 1458 — 11/15, 1513/15 -- 78, cyna 
180/1 — "a 18/4 — 181, straits 183a ołów 1513/16 — 15/16, 
15 — 116 miedź 395/8 — 11/16, 3913/16 — 7/8, elektrolit 


uniżkowa, jęczmienia 180 — spokojna, owsa 380 — ożywiona. 45/e — 44'/, zloto 139,7. 


18.10 Lokalne wladomośet sportowe; 18.15 Dokąd jvchać w 
świętot; 18-20 „Do widzenia”... Andycja muzyczno-słowna 
H. żegiarskicgo I M. Bergera (do Lwowa); 15.50 Wlado- 
mości bieżące; 18.55 Program na dzień następny; 19 Ze 
Iwowa: Tr. rewi piosenek (audycja wymienna) 19.30 Oatat- 
ni raz kolendy — w wyk. chórn męskiego „Echo* pod 
dyr. L. Janickiego; 19.45 Zblurowe władomości sportowe 
ze wszystkich rozgłośni polskich; 20 Pożegnanie kolen- 
dy. Wyk.: Chór „Zew“ i orkiestra Oddziału Grodzkiego 
Związku Nauczycielstwa Polskiego w Krakowie pod dyr 
Jana Kiszy; 20.50 „Zaradnienia”: „Czy literatura Jest 
sztuką?" wygl. Leon Kruczkowski: 20.45 Dziennik wiz- 
czorny | pogadanka aktualna; 21 Koncort Chopinowski w 
wyk. Henryka Sztompki (fort.); 21.45 „Wizyta u lekarza 

skecz Henryka Katapulty; 22 Mnzyka taneczna w wyb. 
ork. T. Seredyńskiego; 22.55 Ostatnie wiadomości dzienn*- 
ka wieczornego 1 komunikat meteorologiczny: 33 Plst» 
za płytą... Mnzyka taneczna. 

WARSZAWA 8 p. Kraków; 18 Płyty; 19.25 Program: 
19.30 pźż Kraków; 20 Płyty (melodie taneczne): 20.45 v. 
Kraków. 

LWÓW 8 p. Kraków; 20 muzyka taneczna w wyk. ork. 
jazzowej „Derby Rand"; 20.45 p. Kraków: %3 Studto 
młodych". 

KATOWICE 8 p. Kraków; 18 18 ..Kukiełkl śląskie": 18.31 
Koncert rozrywkowy Zesp. Smyczkowego Rozgłośni Kato- 
wieklej; 19.20 Program; 19.25 Wiadomości sportowe; 19.9 
p. Kraków; 2% .Zacłębie Dąbrowskie ms głos”; 20.45 p 
Kraków. 

ŁÓDŹ 8 p. Kraków: 18.05 Audycja konknrsuwa, tr. ze 
studia na Wystawie Radiowej; 18.40 Pogndanka Łódzkiej 
Rodziny Radiowej; 18.55 Program; 19 Reportaż techniczny 
tr. z Wystawy Radiowej; 19.10 Płyty; 19.30 p. Kraków: 
20 Koncert rozrywkowy; 20.30 „Łódzkie Towarzystwo zws!- 
ozanla raka“ — felleton wygl. G. Timofiejew: 20.45 p. 
Kraków. 


PROGRAM ZAGRANICZNY 


WIEDEN 17.358 Współczesna austriacka twórczość mu- 
zyczna; 19.25 Muzyka francuska; 20.106 „Na dworen wie- 
deńsktm'* — wesołe radloobrazki; 26.55 Koncert symfonicz- 
ny; 32.20 Muzyka rozrywkowa. 

RZYM 21 Tr. Z Opery Król: . 
Wagnera. 

DROITWICH 20 Tbe rebe! Matd" — opera romantycz- 
na M. F. Philipsa; 21 Radloscenki; 21.15 Koncert symfa- 
nłczny z Queen's Hallu; 23.26 Kabaret. 

PRAGA 19.25 Tr. z Teatru : „Wesołe kumoszki z Wind- 
soru“ — opera Nicolal'ego. 

SOFIA 19.45 „Carmen“ — opera Bizeta. 

RADIO PARIS 18 Koncert; 21.58 Koncert wokalno-in- 
strumentalny; 22.15 „Klub optymistów” — radiorewia. 


Walkiria” 


oper: 


+7. 


G. FROÓSCHEL 


31) 

Kryzys pierwszorzędnej wagi miał nastąpić, 
gdy niespodziewana wizyta Quentla zmieniła 
stan rzeczy. Otworzyło mu zapłakane dziewczę, 
Luzie, która w rzeczywistości nazywała się po- 
prostu Eliza, a która, będąc od dwóch miesięcy 
bez wynagrodzenia, wypowiedziała przed dzie- 
sięciu minutami. Była już zmęczona tym pod- 
wójnym życiem, jakie musiała prowadzić. Je- 
dzenie niedobre i nie zbyt obfite, dużo domo- 
wej roboty, kłótnie i wojny z dostawcami, któ- 
rzy domagali się zapłaty, — dobrze, to wszyst- 
ko znała już z innych posad. Ale to, że w prze- 
ciągu jednego kwadransa, musiała wynosić na 
dół, brudne wiadro ze śmieciami, a bezpośred- 
nio po tym, w białym kitlu, z słodkim uśmie- 
chem, grać rolę asystentki w salonie kosmety- 
cznym, to było ponad jej siły. Nienawidziła sta- 
rych kobiet, które wzdychały pod gorącą, prze- 
siąkniętą olejem maską twarzową, a jeszcze 
więcej nienawidziła pięknych, młodych pań, 
które dając sobie wyskubywać brwi, opowia- 
dały o dalekich podróżach po północy i stale 
zapominały o napiwkach. 

„Schlśchter powiedział, że jeżeli nie otrzyma 
zapłaty za rachunek z ostatniego tygodnia, nic 
nam więcej nie sprzeda, i w ogóle: odchodzę 
od pierwszego“. 

„Ależ, Luzie, dlaczego?“ 

„Bo mi tu już nie odpowiada", 

Ellen wybuchła spazmatycznym płaczem i 


pa <£ Przekład ortoryzowany. $$ 


POŻEGNANIE Z GW Z GWIAZDAMI | 


podczas gdy łzy spływały jej na talerz ze Śnia- 
daniem, łajała Luzie, że jest niedobra i niew- 
dzięczna, i zwracając się wciąż do siedzącej 
naprzeciw Anny, wołała: „To zwykle tak by- 
wa, gdy się jest za dobrym dla dziewcząt. Wszy 
stkie skaczą człowiekowi po głowie“. 

„Pani Ellen, niechże się pani uspokoi, ja po- 
mówię z Luzie, dziś wieczorem. Ale teraz muszę 
odejść, już po wpół do dziewiątej. Niech się 
pani napije jeszcze filiżankę, proszę poczekać, 
zaraz pani naleje. Czy pani Pechmann nie przyj 
dzie dziś na masaż twarzy?“ 

„Na pewno nie przyjdzie. Już pizeczuwaśin, 
że się wykręci, ta bestia. Dziś nic się nie wie- 
dzie.“ 

Wiem ktoś zadzwonił, Quentel przecisnął się 
obok Luzie, nie zważając na to, że ani pokój, 
ani pani Ellen, w szlafroku, nieucz: aaa, a te- 
raz w dodatku z potężnymi śladami łez na po- 
liczkach, nie nadawali się do przyjęć. 

„Szczęście, Że Jes; cze panią zastałem, panno 
Anno. Dziś nie może pahi iść do biura“. 

„A dlaczegóżby nie, panie Quentel?“ 

„Wyjaśnię to pani na ulicy. Prosze iść, już 
najwyższy czas!“ 

»To chyba nic przykrego...+" 

„Przeciwnie, coś najprzyjemniejszego, coś 
najprzyjemniejszego pod słoficem. Chodźmy 
już, panno Keller“ 

„Czy mam iść..?“ zwróciła się Anna do za- 
płakanej „specjalistki od piękności“. 


po" 


| MM right by Tndwię Nath-Verlae, Wien. 


pi 


PE zadecydowała RTC 
Ellen, której przybysz nie został przedstawio- 
ny, „to będzie przecież tylko złudny czar. Dziś 
już taki pechowny dzień.“ 

„To dopiero zobaczymy, mnie żaden kot nie 
przeleciał przez drogę. Jestem gotowa, panie 
Quentel.” 

Na ulicy, przez którą wczesnym rankiem 
| przepływała fala urzędników i pracowników, 
spieszących do biur i sklepów, wśród ludzi. 
wyczekujących na przystanku tramwajowym, 
oznajmił jej towarzysz, że jej bezwzględnym 
obowiązkiem, jest zaopatrzyć się od stóp do 
| głowy w nowe rzeczy, tak, jak to jej przystoi, 

oraz vdpowiednio do zmienionych warunków. 
|Pami jest bardzo ładnie i gustownie ubrana, 
! ale zbyt skromnie, jak na narzeczoną człowie- 
ka bogatego“. 


„Nie rozumiem pana, panie Quentel.. musi 
pan się jaśniej wyrażać. O, już nadchodzi dwu- 
nastka, mój wóz”. 

Dwunastka zbliżała się faktycznie, podzwa- 
niając. O ile Anna była jeszcze Anną, to po- 
winna była w przeciągu najbliższych sekund 
wsiąść i pojechać na miejsce swej pracy zawo- 
dowej, montażystka nie może sobie bowiem 
pozwolić na niepunktualność. 

„O ile ja wiem, jest Otto goły jak święty tu- 
recki. Czemuż więc ja miałabym wystroić się w 
nowe szaty i za co?“ 


C. d. o. 
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WPONIKA 7 


Wschód słońca 
7g1lm 


LUTY 


Zachód słońca 
4y 18 m 


SRODA 1 Adar 5698 


Zjazd Związku Nauczycielstwa 


Polskiege 

W dniu dzisiejszym w sali Starego Teatru w 
Krakowie obradować będzie zjazd Związku Na- 
uczycielstwa Polskiego. Na salę obrad będą mie- 
H wstęp jedynie delegaci, przybywający do Kra- 
kowa w liczbie ponad 1.000 osób. 


Zastępczy powszechny obowią- 
zek wojskowy — wyłożenie list 


pracy do przejrzenia 

Zarząd Miejski m. Krakowa podaje do wiado- 
mości, iż w dnin od 8 lutego do 19 lutego br. 
zostanie wyłożoną do przejrzenia lista pracy © 
sób obowiązanych do spełnienia zastępczego obo- 
wiązku wojskowego w r. 1938. 

Listą pracy w r. 1938 objęto te osoby, których 
stosunek do slużby wojskowej uregulowany zo- 
stał w latach 1933—1937, a mianowicie zostali; 

a) zaliczeni do kategori! „C”, lub „D” (na po- 
borze, lub w drodze superrewizyjnej), 

b) przeniesieni do rezerwy ne skutek przyzna- 
nia ulgi z art. 62 ustawy (jedyni żywiciele rodzin, 
o ile nie przesłużyli czynnie ponad 5 miesięcy), 

c) przeniesieni do rezerwy sponad kontyngentu. 

Osoby zajnteresowane mają prawo zgłaszać się 
o sprostowanie w przypadku mylnego, lub nje- 
właściwego wciągnięcia ich do listy pracy. 

Listy pracy wyłożone zostaną do przejrzenia 
w Wydziale Wojskowym Zarządy Miejskiego, pl. 
WW, Świętych L. 6, II. p. pokój nr 6, w godzi- 
nach od 10—12. 


Rok więzienia — za uderzenie 


Przed Sądem Okręgowym w Krakowie odbyła 
się w dniu wczorajazym rozprawa przeciwko Ja- 
nowi Chytremu, handlarzowi zapalniczek, który 
ciężko poranił nożem Wyrwicza Mieczysława. 

Sprawa przedstawia się w następujący sposób: 
Dnja 9 września 1937 r. przy ul Lubicz powstał 
zatarg na tle konkurencyjnym pomiędzy handla- 
rzami zapalniczek Mieczysławem  Wyrwiczem, 
Stanisławem Kanarkiem, Józefem Koszulskim 1 
Janem Chytrym. Koszulski rościł sobie pretensje 
do Wyrwicza w kwocie zł 20— Ponieważ Wyr- 
wicz kwoty tej mu nie chciał oddać, powstala 
bójka pomiędzy Kanarkiem a Wyrwiczem, a z 
drugiej strony między Koszulskim i Chytrym. 

W pewnym momencie Chytry wyjął nóż i ugo- 
dził nim Wyrwioza w klatkę piersiową, tak, że 
ten padł nieprzytomny na ziemię Pierwszej po- 
mocy udzieliło mu Pogotowie Ratunkowe i prze. 
wiozło Wyrwicza na oddział chirurgiczny szpi- 
tala św. Lazarza, gdzie po przeprowadzeniu ope- 
racji przeleżał przez kilka miesięcy. 

Przeciwko Chytremu odbyła się rozprawa i po 

` przesłuchaniu całego szeregu Świadków sąd za- 
sądził Chytrego na karę więzienia przez 1 rok. 


Złodziej I dezerter 


Frańkowicz Mięczysław (lat 23), robotnik, zam. 
w Woli Duchackiej przy ul. Kilińskiego 16, zos- 
tął zatrzymany za kradzież węgla z wagonów ko- 
lejowych oraz jako poszukiwanego za dezercję. 


Bójka uliczna 


Na ul. Rabina Meiselsa powstała awantura w 
czasie której Beniamin Lipersalz, zam. przy ul. 
Podbrzerie 4, pchnął nożem w lewą łopatkę Wol- 
fa Mendla Mozesa (lat 41), zam przy ul. Bożego 
Ciała 22. Wezwane Pogotowie Ratunkowe udzie- 
liło Wolfowi pomocy lekarskiej, poczym pozo- 
stawiono go opiece domowej. 


Wielka kradzież sklepowa 


Do sklepu p. Józefa Binnera w Prądniku Czer- 
wonym zakradij się nieujęci na razie sprawcy, 


którzy zabrali prawieże cały towar. Szkoda Wy-, 


nosi około 10.000 zł. 
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KIEDY ZNKNIE WRESZCIE TROSKA o byt z Twego domu? 


KIEDY ZAPANUJE RADOŚĆ i 


Jeśli zakupisz los 
w znanej ze szczęścia kolekturze 


„DA R" Kraków, św. Anny 2 


DOSTATEK w TWYM DIMU? 


i osiągniesz główną wygraną 


1.000.000 


- Milion złotych 


lub jedną z większych wygranych. 


CO DRUGI 


Ceny losów: 1/5 część zł. 10— 


LOS WYGRYWA! 


B/5 części (cały los) zł. 50— 


Zamówienia zamiejscowe wykonuje się odwrotną pocztą. — Konto P. K. O. 408.078 


Kraków w obliczu wizyty 
władców Polski i Węgier 


W związku z wizytą władców Węgier i 
Polski w Krakowie prowadzone są w szybkim 
tempie prace około dekoracji miasta. Przed 
wjazdem na Wawel wzniesiona została olbrzy- 
mich rozmiarów brama triumfalna, wzdłuż 
ulic stanęły potężne słupy, z których zwisać 
będą chorągwie o barwach Polski i Węgier. 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


Dr. med. N. T. APTOWICZA 


Godziny przyjęć, obecnie codziennie 
od 10-22 przedp. ł od 3—6 pop. 


Kraków, Sienna 2, — telef. 181-25 


Na dzień przyjazdu Regenta Horthy'ego przy 
bywają do Krakowa tysięczne rzesze krako- 
wiaków i górali, które stać będą wzdłuż trasy 
i witać przejeżdżający orszak. 

Przyjazd regenta Horthyego nastąpi około 
godziny 10-tej. Pan Prezydent R. P. uda się z 
Wawelu, wzdłuż szpalerów publiczności na 
dworzec. Na dworcu witać będzie Reg. Wę- 
gier P. Prezydent R. P. Prof. I. Mościcki, Mar- 
szałek Polski Edward Śmigły Rydz, członko- 
wie Rządu, generalicja oraz liczne grono do- 


MOWKRZYSZENIE PRZEDSTEW. HANDLOWYCH w RRANOWIE 


urządza 


WYCIECZKĘ do WIEDNIA 


15.— 29. M. = zł. 95.— 


lapisy „ARGOS”, Kraków, Szczepańska 7, tel. (59-99 


Siedem dni aresztu 


stojników. 

Na raucie na Wawelu, jaki odbędzie się w 
sobotę wieczorem, obecni będą również przed- 
stawiciele sfer włościańskich, którzy w liczbie 
około 150 zaproszeni zostali przez Kancelarię 
Cywilną P. Prezydenta R. P. Ogółem obecnych 
będzie około 700 osób. 

Wyjazd Regenta Horthyego nastąpi w nic- 
dzielę rano i będzie miał również charakter 
oficjalny. 


s s LJ 

Na murach miasta została rozplakatowana 
odezwa prezydenta miasta Krakowa do oby- 
wateli. W dniach 6 i 6 lutego — czytamy m. 
in. w odezwie — w starożytnych murach na- 
szego miasta zagości Jego Wysokość Regent 
Królestwa Węgier Mikołaj Horthy. Najwyż- 
szego zwierzchnika Królestwa Węgier powita- 
ja w Krakowie Pan Prezydent Rzeczypospo- 
litej Ignacy Mościcki, Marszałek Polsk; Ed- 
ward Śmigły-Rydz oraz członkowie Rządu Rze- 
czypospolitej i dostojnicy naszego Państwa. 

Obywatele Krakowa winni uczuciom swym 
nadać godny i należyty wyraz. Niechaj zatem 
gościnie Jego Wysokości Regenta Królestwa 
Węgier towarzyszą najbardziej serdeczne i ra- 
dosne objawy uczuć braterstwa i przyjaźni, 
jakie żywi Kraków i cała Polska dla Wielkie- 
go Narodu Węgierskiego. Niechaj wyrazem 
tych uczuć stanie się w dniach 4, 5 i 6 lutego 
najokazalsze przybranie wszystkich domów na 
obszarze miasta flagami i chorągwiami o bar- 
wach Węgier, Polski i Krakowa. Niechaj zwła- 
szcza domy śródmieścia przystroją się chorą- 
gwiami ,dywanami i zielenią. 


za zerwanie ulotki 


„Oredownika” 


Pewnego wieczoru przechodził linią A-B w 

| Krakowie dr Izaak Lust, który zauważył gru- 

pę wyrostków, rozdzielających ulotki „Orę- 

downika“. Widząc, że chłopcy wieszają ulotki 

te o treści antysemickiej, dr Lust zerwał taką 
ulotkę. 

Oczywiście, że agitatorzy endeccy urządzili 


| ani EE c O | 
CO NAM PRZYNIESIE ROK BIEŻĄCY. Zbliża się 
teraz 41 Loteria. Co predzej postarajmy się o los loterii, 
która uległa dodatniej reformie, polegającej na tym, że 
jest znacznie mniej losów, a więcej wygranych... Tylko 
jedno jest teraz najważniejsze: nabyć los w kolekturze 
„Bzczęśliwej” A. Wolańska, Rynek Gł. L. 48. 587k 
— L D> 
ZAPARCIE. Fachowe świadectwa powag lekarskich 
podnoszą dodatnie działanie naturalnej wody gorzkiej 
„FRANCISZKA-JÓZEFA”* u ludzi, którzy mają za mało 
ruchu. Zapytajcie Waszego lekarza. 


odrazu awanturę i spisano z dr Lustrem pro- 
tokuł. Sprawa znalazła się w sądzie starościń- 
skim, gdzie dr Luśt został zasądzony na karę 
bezwzględnego aresztu przez 7 dni. 

Na skutek odwołania się dr Lusta, sprawę 
rozpatrywał wczoraj sędzia dr Partyka. Akl 
oskarżenia zarzucał dr Lustowi, że zrywał ulot- 
ki z kiosków. 

Na tę okoliczność zawnioskował dr Lust 
świadków, którzy mieli stwierdzić, że ulotka 
wisiała na drzewie, a nie na kiosku. Sędzia dr 
Partyka nie dopuścił jednak tych wniosków 
i wyrok zatwierdził, stwierdzając, że czyn dr 
Lusta był prowokacją. 
|_| A 

— HASZACHAR - PRZEDŚWIT. 8-ma wiecz. 
seminarium polityczne prowadzone przez kol. dra 
Kohanego. 


t 
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„NOWY DZIENNIK“ środa 2 lutego 1938 


DZIS przedostatni dzień 
nabycia legitymacji partyjnej! 


mniejszości wegierskiej? 


Transakcja nie doszła do skutku 


Nowy Jork, 1. 2. (ŻAT). Nowojorskie pismo 
węgierskie „American Magyar Nepszava“ do- 
nosi z Genewy, że delegacja węgierska w Ge- 
newie 

odrzuciła propozycję Micescu, aby po- 
przeć stanowisko rządu rumuńskiego 
wobec żydów na formu Ligi Narodów. 

Nicescu obiecywał za to podobno 

woncesje dla mniejszości węgierskiej 
w Rumunii. 


Delegacja węgierska oświadczy1a, że Węgrzy 
nie czynią żadnych różnic między obywatela- 
mi, niezależnie od ich pochodzenia, rasy czy 
wyznania. 


Kongres żydowsko-amerykański 
apeluje 
Nowy Jork, 1. 2. (ŻAT). Na sesji nadzwy- 


czajnej komitetu administracyjnego kongresu 
żydowsko-amerykańskiego postanowiono wy- 
stosować apel do Ligi Narodów w sprawie o- 
chrony praw żydowskich w Rumunii. 

Równocześnie postanowiono zwrócić się do 
rządu amerykańskiego o dalszą interwencję na 
rzecz Żydów rumuńskich. 


Petycje w sprawie mniejszości 
przeszane rządowi rumuńskiemu 


Genewa, 1. 2. ŻAT. Sekretariat Ligi Narodów 
przesłał już rządowi rumuńskiemu 4 petycje 
omawiające ostatnie zarządzenia antyżydow* 
skie w Rumunii. Po otrzymaniu uwag rządu 
rumuńskiego, petycje wraz z uwagami rozpa- 
trywane będą przez komitet trzech, wyłoniony 
przez Radę Ligi Narodów. 


Loty 


Francja w obronie swej godności 
zastosuje restrykcje prasowe 


Paryż, 1. 2. PAT. Duże zainteresowanie w 
kołach politycznych budzą dzisiejsze plenarne 
obrady Izby Deputowanych nad projektem u- 
stawy zakazującej wypuszczania z Francji 
dzienników i innych periodyków francuskich, 
jak również obiegu dzienników i periodyków, 
wydawanych zagranicą lub też we Francji, 


lecz w języku obcym, których treść może go- 
dzić w godność narodową Francji. 

Min. Delbos po powrocie z Genewy oświad- 
czył „iż gotów jest odpowiedzieć na interpela- 
cje w sprawach polityki zagranicznej na ple- 
narnym posiedzeniu lzby Deputowanych w 
piatek bieżącego tygodnia. 


rządu narodowego 


Tokio, 1. 2. (R). Ag. Domei donosi: Min. Hi- 
rota oświadczył dziś w izbie wyższej, że rząd 
japoński 

nie uznaje chińskiego rządu narodowego. 
Również nie będą uznane przez rząd japoński 
wszystkie pożyczki udzielone przez zagranicz- 
ne mocarstwa temu rządowi oraz należności za 
dostarczony materiał wojenny. 


Jeszcze jeden incydent 
zlikwidowany 


Tokio, 1. 2. (R). Agencja Domei donosi: 
Ambasador Stanów Zjednoczonych Grew od- 
wiedził dziś wiceministra spraw zagranicznych 


Horinuszi i oświadczył mu, że rząd Stanów 
Zjednoczonych przyjął do wiadomości odpo- 
wiedź rządu japońskiego w sprawie incydentu 
Allisona. 

Wobec tego incydent ten uważać należy za 
zakończony. 


Egzekucje w Szanghaju 

Tokio, 1. 2. (R). Agencja Domei donosi: W 
dniu 28 stycznia rozstrzelano w Szanghaju sze- 
ściu Chińczyków, skazanych przez japoński sąd 
wojskowy na śmierć, za popełnienie szeregu 
zamachów bombowych w koncesjach między- 
narodowej i francuskiej. 


W Niemczech gleichschaltują nawet -- 
spisy potraw 


Jedzenia brak, natomiast kwitnie -- śrałomania 


Berlin, 1. 2. PAT. Centralna organizacja 
hotelarzy i restauratorów ustaliła przepisową 
treść i jednolite rozmiary spisu potraw i napo- 
jów. Dozwolone jest używanie czterech forma- 
tów różnej wielkości. Karty sporządzane będą 
ściśle według urzędowych formularzy. Dla po- 
traw ustalono częściowo przepisowe maxi- 
mum. Bez ograniczeń figurować mogą na spi- 
sie potrawy z ryb, drobiu i dziczyzny, zale- 
źnie od sezonu, kiełbasy, sery i leguminy. Spis 
przekąsek zawierać może najwyżej sześć zim- 
nych i sześć gorących dań. Ograniczeniu temu 
nie podlegaja ryby i konserwy z ryb. Tzw. „po- 
traw dziennych“ może być najwyżej 10, po- 


dobnie jak potraw z patelni. Potraw z jaj może 
być sześć gatunków, jarzyny i sałata winny 
być oferowane w zależności od sezonu. 

Berlin, 1. 2. PAT. Biuletyn prasowy młodzie- 
ży akademickiej ogłasza ostrzeżenie przed bez- 
płodną grafomanią, która szerzy się zastra- 
szająco w Niemczech. Urząd studiów piśmien- 
nictwa niemieckiego stwierdził, że z ogólnej 
liczby 4500 rękopisów wydrukowano zaledwie 
50. By nie utonąć w powodzi rękopisów, urząd 
musiał ustanowić kilkumarkową opłatę za ku- 
żdorazową swoją opinię. Liczbę bezowocnych 
utworów grafomańskich urząd szacuje mniej- 
wiecej na 99 procent. 


Jutrzejszy numer „Nowego Dzien: 
nika* zawierać będzie normalnie 16 
stron. 

EDES O E o "ię NEA" 
Życzenia rabinów polskich 
dia P. Prezydenta R. P. 


Warszawa, 1. 2 (ŻAT) Z okazji dzisiejszych 
imienin Pana Prezydenta R. P. Zarząd Związ- 
ku Rabinów R. P. wysłał do dostojnego Sole- 
nizanta pismo gratulacyjne w imieniu ducho- 
wieństwa żydowskiego w Polsce. 


Flirt ze Wschodem 

Kair, 1 2. (O) Wizyta hr. Athlone, wuja 
króla Jerzego 6-eg0 w Arabii saudskiej, za- 
powiedziana na początek lutego rozumiana jest 
w kołach arabskich jako chęć Anglii zacie- 
śnienia stosunków przyjacielskich z królem 
Abdul Azizem lbn Sauder, zwłaszcza obecnie 
w okresie hadzu (wielkiej pielgrzymki do Mek- 
ki i Mediny), gdy można obawiać się, iż spra- 
wa palestyńska będzie poruszona w gronie 
pielgrzymów. 

Paryz, 1. 2. (T) Francuski minister oświa- 
ty Jan Zay wyjechał w podróż do Egiptu. Po- 
dróż ta nosi charakter wizyty propagandowej, 
mającej na celu zacieśnienie bardzo żywych 
węzłów kulturalnych między Francją a Egip- 
tem. 


Katastrofa parowca włoskiego 


Londyn, 1. 2. PAT. Wskutek silnego połud- 
niowo zachodniego sztormu, parowiec włoski 
„Alba“ najechał w zatoce St. ives na skałę. 

Z St. Ives przybyła łódź ratunkowa zabiera- 
jąc 20-to osobową załogę parowca „Alba“. Na 
łodzi większa część załogi zdołała dopłynąć do 
brzegu. 7-miu członków załogi włoskiego pa- 
rowca utonęło. 

—— < > — 


Nowe władze U. N. D. O. 


Lwów, 1. 2. PAT. Podczas obrad centralnego 
komitetu U. N. D. O. obrano nowe władze te- 
go ugrupowania. Zastępcami prezesa UNDO 
wicemarszałka Sejmu Mudryja, wybrani zo- 
stali: poseł Celewicz, sen. inż. Pawlikowski, 
ks. prałat Kunicki i poseł dr Witwicki. Głó- 
wnyim sekretarzem tosta łwybrany adwokat dr 
Swistel. Zastępcy sekretara: red. Zenon Pe- 
łeński i mgr Borodajko. Do egekutywy stron- 
nictwa wesło 10 cłonków centr. komitetu. 

Nadto wybrano komisję redakcyjną celem 
zredagowania tekstu rezolucji UNDO, którą 
mieliby podpisać wszyscy członkowie centr. 
komitetu. Celem przeprowadzenia pewnych 
poprawek statułu UNDO została wybrana ko- 
misja z 5 członków centr. komitetu z posłami 
Celewiczem, Kuzmowiczem i dr Baranem na 
czele. 


KRONIKA ŚLĄSKA 
I ZAGŁĘBIA 


Uroczyste nabożeństwo z okazji 
imienin P. Prez. R. P. 


Katowice, 1. 2. (K) Z okazji imienin P. Pre- 
zydenta R .P. prof. Ign. Mościckiego dzisiaj 
rano odbyło się uroczyste nabożeństwo w sy* 
nagodze miejskiej w Katowicach. Po odpra 
wieniu modłów wygłosił przemówienie oko: 
licznościowe rabin dr Vogelman. 


Zgon ks. Pszczyńskiego 

Katowice, 1. 2. (K) Wczorajszej nocy zmarł 
w 77 roku życia Jan Henryk XV książę 
Pszczyński. Zmarły w roku 1907 objął po 
śmierci ojca latyfundia w Polsce i w Nieme 
czech. Uchodził za najbogatszego człowieka w 
Polsce. Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 


Walne zebranie komisantow 

Sosnowiec, 1. 2. (K) Jak już donosiliśmy 
jutro odbędzie się w lokalu właścicieli nieruł 
chomości przy ul. Modrzejewskiej 22 walní 
zebranie przedstawicieli handlowych i komi 
santów Zagłębia Dabrowskiego. Ze względu ni 
ważność obrad wszyscy zainteresowani pre 
szeni są o punktualne przybycie. 
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JUTRO likwidacja akcji leśitymacyjnej! 


Podział Palestyny -- najbardziej 
celowe rozwiązanie 


Kair, 1. 2. (ŻAT). Wiceprzewodniczący Ko- 
misji Królewskiej dla Palestyny, sir Horacy 
Rumbold, który bawi obecnie w Egipcie, w roz- 
mowie z przedstawicielem ŻA'T-nej oświadczył, 
że nadal jest zdecydowanym zwolennikiem pla- 
nu podziału Palestyny, gdyż uważa to za naj- 
bardziej celowe rozwiązanie problemu pales- 
tyńskiego. 


Bomba na torze kolejowym 


Jerozolima. 1 2. (ŻAT) Terroryści rzucili 
bombę na tor kolejowy iniędzy Jerozolimą a 
Ludd. Tor kolejowy został uszkodzony, lecz 
po naprawie ruch kolejowy kontynuowano 
bez przeszkód. 


Walka z terrorystami 


Jerozolima, 1. 2. (ŻAT). Krwawa walka to- 
czyła się przez całą noc przy świetle pochodni 
i rakiet między wojskiem a terrorystami arab- 
skimi w okolicach wsi Albahan w okręgu Dże- 
nin. Oddział liczący 500 żołnierzy wspomagany 
przez 5 samolotów i liczne auta pancerne oto- 
czył ukrytą w górach bandę terrorystów, liczą- 
cą przeszło 150 osób. 

Oficjalnego komunikatu o przebiegu walk je- 
szcze nie ogłoszono, lecz — jak donoszą — 21 
terrorystów zostało zabitych, zaś wielu spośród 


nich jest rannych. Po stronie wojska jest 2 za- 
bitych i 2 rannych. 

Banda rekrulowała się przeważnie z Arabów, 
przybyłych z Syrii, lraku i Transjordanii, któ- 
rzy przedoslali się do Palestyny w ciągu ostat- 
nich paru tygodni. 

Terroryści arabscy zastrzelili niedawno Je- 
rycha, policjanta arabskiego. Na miejsce zbro- 
dni sprowadzono psy policyjne i wszczęlo do- 
chodzenia. 

Aulobus żydowski, wiozący robotników z 
Haify do Kiriat Chaim, był dziś ostrzeliwany 
przez terrorystów. Autobus jest uszkodzony, 
ofiar w ludziach nie było. 

Dzisiejszy „Dawar“ donosi, że na pograni- 
czu Libanu władze skonfiskowały większy 
transport broni przeznaczony dla Palestyny. 
Wedle informacji tego pisma broń przywie- 
ziono na okręcie płynącym pod banderą jed- 
nego z państw śródziemnomorskich. 


Sprawa więzienia w Tel Awiwie 


Tel Awiw, 1. 2. (ŻAT) Samorząd Tel Awi- 
wu zwrócił się dziś do rządu z meimoriałem w 
sprawie budowy więzienia w Tel Awiwie. Do 
tej pory więźniowie z Tel Awiwu odsiadywać 
muszą karę wespół z Arabami w więzieniu 
jaffskimn. 


Ostre wystąpienie delegata Francjiw Genewie 
w obronie sankcji 


(Specjalna służba injormae. „Now Dzienniku‘) 


Genewa, 1. 2. (B) Komitet dla reformy Digi 
Narodów stat się forum deklaracyj politycz- 
nych o znaczeniu światowym. Najważniej- 
szym wydarzeniem dnia dzisiejszego jest prze 
mówienie delegata Francji Paula Boncoura, 
który zanalizował stanowisko Hołandii i Szwe 
cji z jednej strony, a Szwajcarii z drugiej stro- 
ny. Następnie niezwykle ostro zaatakował sta- 
nowisko Szwajcarii, twierdząc, że usunięcie 
sankcyj oznacza storpedowanie zasady zbioro- 
wego bezpieczeństwa. Powrót secesjonistów z 
Ligi Narodów nie może być ceną za zmianę za- 
sad i postanowień. Liga Narodów jako całość 
jest jeszcze wciąż silniejsza aniżeli jakiekol- 


wiek mocarstwą na Świecie, a przedstawiciele 
arntii wiedzą o tem najlepiej. W obecnych cza- 
sach niema mowy o krótkotrwałej wojnie, a 
podczas długotrwałych wojen można zastoso- 
wać sankcje, ponieważ do prowadzenia wojny 
potrzebne są surowce. D 
Ostro zaatakował również stanowisko Szwaj 
carii komisarz Litwinow, zapytując, czy pań- 
siwa t. zw. neutralne pozostaną neutralne, gdy 
aana zaatakowane. Zadaniem sankcyj jest 
| Podanie wybuchowi wojny. Waika prze- 
ciwko sankcjom — zakończył Litwinow — 
jest walką przeciwko pokojowi. 


Lwów. 1. 2. (ŻAT). Od trzech dni bawi we 
Lwowie na poufnych naradach delegacja Niem- 
ców z całej Polski. Mianowicie po raz pierw- 
szy odbywa się we Lwowie zjazd „Deutscher 
Schulverein', organizacji utrzyinującej w każ- 
d'j niemal miejscowości oddziały szkolne z nie 
uieckim językiem wykładowym. 

Wśród delegatów, którzy przybyli na zjazd, 
znajduje się m. in. nieoficjulny, ale faktyczny 
„niemiecki minister oświaty w Polsce', dr 
Schönbeck z Bydgoszczy, kierujący od szeregu 
lat niezwykle sprężyście szkolnictwem niemiec- 
kim na ziemiach polskich. Dr Schónbeck jest 


obywatełem niemieckim. 

Jutro odbędzie się we Lwowie specjalna kon- 
ferencja nauczycieli szkół niemieckich woje- 
wództwa lwowskiego z udziałem delegatów z 
całej Polski. Oficjalnie przedmiotem obrad bę- 
dzic sprawa nauczania języka polskiego w szko- 
łach niemieckich, zaznaczyć jednak należy, że 
na konferencji nauczycielstwa niemieckiego 
województwa słanisławowskiego, odbylej 8 
stycznia omawiano okoliczności w niczym nie 
dotyczące pedagogiki, ale sprawę opracowania 

| „Heimatsgeschichte von Kleinpolen*, 


PUWF przeciw paragrafom aryjskim w polskich 
związkach sportowych jako sprzecznym z duchem 
i istotą sportu 


Unieważnienie uchwał i dezyderatów 
towych musi być większoć 


W związku z wprowadzanymi ostatnio na 
walnych zgremadzenioch organizacyj Źwiąz- 
„ów sportowych „paragrafami aryjskimi* pod 
różnymi posluciami, Państwowy Urząd Wy- 
chowania Fizycznego i Przysp. Wojskowego 


antyżydowskich. We władzach spor- 
narodowości polskiej. 


wydał do Związku Związków sportowych i 
Państwowych Związków Sportowych rozpo- 
rządzenie, w któryni znajduje się ścisła deci 
zja P. U. W, F. w powyższej sprawie. 
Państwowy Urzad W. F. zaznacza w rozpo- 


Uroczyste nabożeństwa 
w Warszawie 


Warszawa, 1. 2. (A.) Dziś, w dniu imienin 
Prezydenta odbyły się we wszystkich domach 
modlitwy i synagogach uroczyste nabożeństwa 
ku czci Dostojnego Solenizanta. Synagogi były 
przepełnione. Na nabożeństwo przybyli przed- 
stawiciele władz, młodzież szkolna, organiza- 
cje społeczne i tłumy publiczności. Rabini wy- 
głosili kazania, podnosząc zasługi Solenizanta. 


ots <L 


Ważne dla emigrantów 
do Palestyny 


Warszawa, 1. 2. (A). Centralny wydział pa- 
lestyński komunikuje, że wszyscy emigranci 
z kategorii zarówno chaiucowej jak i krewnycn 
oraz studenci, którzy otrzymali certyfikaty z 


„ostalniego szedułu, muszą przygotować się do 


wyjazdu najpóźniej do dnia 23 lutego, gdyż po 
tym dniu nie będzie żadnego. żransportu do Pa- 
lestyny, jakim mogłyby jechać osoby, które 
otrzymały certyfikaty z ostatniego szedulu. 


Akcja na rzecz K. K. L. w Estonii 


Nowy Jork, 1. 2. (ŻAT) W Estonii odbyła 
się konferencja Keren Kajemeth, na której po- 
stanowiono zebrać 50.000 dolarów na rzecz 
Żydowskiego Funduszu Narodowego. Równo- 
cześnie wystosowano apel do rządu  angiel- 
skiego w sprawie zwiększenia emigracji oo 
Palesiyny. 


Aresztowanie oszusta 


Warszawa, 1. 2. (A). W chwili wsiadania do 
pociągu odjeżdzającego do Gdańska został dziś 
aresztowany Zygtryd Tedler, poszukiwany od 
wielu miesięcy przez policję krakowską i kato- 
wicką za oszukanie całego szeregu kupców, od 
których wziął pieniądze i weksle na dostawę 
aparatów radiowych szwajcarskiej firmy ,„Ze- 
nil“, 

Okazuje się, że firmy takiej w ogóle w Szwaj- 
cawii nie ma, a wszystkie dokumenty przedsta- 
wione przez Tedlera były sfałszowane. Po prze- 
słuchaniu w Warszawie, Tedler będzie odesła- 
ny do policji krakowskiej. 


== <w 
Adresem nadawcy nie może być 
„poste-restante* 


Warszawa, 1. 2. (Sin). Dyrekcje pocztowe 
wydały zarządzenia, które mają na celu unie- 
inożliwienie wysyłania paczek pocztowych 
przez osoby o nieznanym miejscu zainieszka- 
nia. Podanie jako adresu nadawcy poste-res- 
tante jest niedozwolone. 

BOO — ÁÁ 
rządzeniu co następuje: 

„Wobec wypadków uchwał, wykluczających 
ze zrzeszonego sportu obywateli R. P. i sto- 
warzyszenia narodowości niepolskiej, P. U. W. 
F. stwierdza, że jest to sprzeczne z duchem i 
istotą sportu, z wytycznymi P. U. W, F. dla 
Związków Sportowych, ze statutem Związku 
Zwiąków Sporiowych, ze statutem wzorowym 
dla Związków Sportowych i z pojęciem P'ol- 
skiego Państwowego Związku Sportowego". 

„Uchwały, zabraniające pod jokimikołwick 
pozorami należenia do związków sportowych 
obywateli lub towarzystw narodowości nic- 
polskiej, dyskwalifikują te związki jako pol 
kie związki sportowe į odbierają im tem sa- 
men charakter i uprawnienia związków pań- 
stwowych'. 

P. U. W. F. zaznacza następnie, że w skład 
władz polskich związków sportowych na 
wszystkich szczeblach mogą wchodzić przedsta 
wiciele narodowości niepolskiej najwyżej w 
ilości odpowiadojącej rzeczywistemu procen- 
towi ogólnego stanu mniejszości w Polsce, 
Większość musi być narodewości polskiej. 

Na zakończenie rozporządzenia P. U. W. F. 
unieważnia wszelkie uchwały i nakazuje skre- 
ślić z porządków dziennych wszelkie wnioski 
sprzeczne z tym rozporządzeniem 

Powyższe rozporządzenie PUWF-u, jako 
najwyższej instancji sportowej w Polsce nale- 
ży powitać z uznaniem. Położy ono prawdepo- 
dobnie kres ostatnim niepożądanym chorobli- 
wyiu objawom antyżydowskich tendencyj w 
sporcie polskim, 
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Ostatnie 2 dni w kinie „ATLANTIC — Niebywały zachwyt! — Najleps a śpiewaczka Europy 


ERNA $ACK v filmie „KWIATY NICEJSKIE” i „Zabronione szczęście” Pe anO ry A przedpol. 


Prez.Weizmann weźmie udział 


w Kongresie Samopomocy? 


Varszawa, (A) Centralny Komitet Or- 
AEC Pa ię odbył posiedzenie, 
na którym omawiano przygotowania do Kon- 
gresu Samopomocy. 

Po ustaleniu planu dalszej akcji postanowio 


no zwrócić się do prezydenta dra Weizmanna 
z prośbą, aby w drodze z Palestyny do Londy- 
nu odwiedził Polskę i wział udział w Kongresie 
żydowskim. 


Spisek Reichswehry 
przeciw Hitlerowi 


Dlaczego nie nastąpiło zwołanie 


francuskich 


(Specialna służba inferntae. „Non 


Berlin, 1, 2. (B) „Oevre* donosi, że 
ostatnio krążyży pogłoski o spisku 
Reichswehry przeciw rządowi Trze- 
ciej Rzeszy, który miał wybuchnąć w 
nocy z poniedziałku na wtorek. Zwo- 
łanie Reichstagu zostało odroczone z 
tego powodu, że von Blomberg oraz 
oficerowie Reichswehry zagrozili boj- 
kotem sesji. 


a 
Reichstagu? Reweiacje pism 


Dziennika”) 


„Jour“ potwierdza powyższą wia- 
domośŚć, podaj”. jako przyczynę 
wzmożonej opozycji kół wojskowych 
planowaną na wiosnę przez Mussoli- 
niego ofensywę w Hiszpanii, czemu 
sztab generai y Rzeszy kategorycz- 
nie się sprzeciwia, nie chcąc dopuścić 

|do udziału Niemiec w ofensywie w Hi- 
szpanii. 


Niemcy nie zrażają sie... 
Jeszcze jedna próba mediacji na Dalekim Wschodzie 


5pecjatna służba imiormac. „e w. Dziennika“; 


Berlin, 1. 2. (B). Rozmowy, które toczyły się 
w kancelarii Rzeszy między Hitlerem a grupa 
bawiących w Niemczech parlamentarzystów ja- 
pońskich, dały asumpt do przypuszczeń, że 
Niemcy zamierzają podjąć dalsze próby media- 
cji w konflikcie dalekowschodnim. Urzędowe- 
go potwierdzenia tej wiadomości brak. 


Sprawa chińska nadal 
w zawieszeniu 

Genewa, 1. 2. (T) Dziś w południe odbyło 
się poufne posiedzenie Rady poświęcone spra- 
wie konfliktu na Dalekim Wschodzie. Człon- 
kom Rady przedstawiono projekt rezolucji, o- 
pracowany przez kilku delegatów, klórzy pro- 
wadzili ostatnio w tej sprawie poufne konfe- 
rencje poza Radą Ligi. 

Wbrew przewidywaniom autorów, rezolucja 
napotkała na zastrzeżenia niektórych delega- 


lów państw, reprezentowanych w Radzie. De- 
legat Ekwadcru oświadczył, że nie może zająć 
stanowiska przed otrzymaniem insirukcji od 
swego rządu. Inni delegaci oznajmili, że wstrzy 
muja się od głosowania. 
W konsekwencji Rada, która miała odbyć 
popołudniu posiedzenie publiczne celem zała- 
twienia sprawy chińsko-japońskiej, odroczvła 
się do jutra. 
Mobilizacja w Japonii? 
Paryż, 1. 2. (T) Hawas donosi z Tokio za 
dziennikiem „Miydko', że rząd japoński ziunie 
rza w najbliższym czasie przedłożyć parlumen- 
towi projekt ustawy o mobilizacji narodowej, 
klóry to środek przewidywany był dotychczas 
tylko w wypadku wojny. 
Projekt ustawy miałby przyznawać rządowi 
wyjątkowe, niezwykle szerokie pełnomocnice- 
ciwa. 


750 tysięcy dolarów 


odszkodowania za masakrę... 


Waszyngton, 1. 2. (R) Zatarg pomiędzy re- 
publiką San Domingo a republiką Haiti z po- 
wodu rzezi „która miała miejsce jesienią ub. r., 
poaczas której miało zginąć 12 lysięcy oby- 


wateli Haiti, zoslał wczoraj zlikwidowany. 
Podpisano układ, mocą którego republika 

San Domingo zobowiązała się do zapłacenia 

odszkodowania w sumie 750 tysięcy dolarów. 


Stanowisko Rady Adwokackiej w Krakowie 
wobec uchwał podkomisji prawniczej $ejmu 


Kraków, 2 lutego 

Krakowska Rada Adwokacka na posiedze- 
niu w dniu wczorajszym powzięła następującą 
uchwałę: 

Wobec uchwał podkomisji prawniczej Sej- 
mu w przediniocie prawa o ustroju adwokatu- 
ry Rada Adwokacka w Krakowie stwierdza, 
te te uchwały są sprzeczne z istotą niezależnej 
adwokatury uznanej powszechnie jako konie- 


czny współczynnik wymiaru sprawiedliwości, 
w szczególności obalają podstawy samorządu 
adwokackiego przez wprowadzenie zasady no- 
iminacji władz korporacyjnych, uzależnienie 
ich od czynników administracji państwowej 
i przekazanie wszystkich ważniejszych spraw 
Naczelnej Radzie Adwokackiej, która ma w po- 
łowie pochodzić z nominacji. 

Zniweczenie w ten sposób samorządu adwo- 


| i 
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Interpelacje palestyńskie 
w Izbie Gmin 


Londyn, 1. 2. (ZAC) Na dzisiejszym posie- 
dzeniu Izby Gmin Ormsby Gore w odpowiedzi 
na interpelację, oświadczył, że wkrótce będzie 
mógł podać do wiadomości skład komisji tech 
nicznej i terinin jej wyjazdu do Palestyny. 

W odpowiedzi na inną interpelację Ormsby 
Gore oświadczył, że akcja wojskowa w Palesty 
nie doprowadziła do likwidacji kilku band ter- 
rorystów arabskich. 


Poważny incydent 


Londyn, 1. 2. (R). Rząd W. Brytanii uważa 
storpedowanie statku „Endymion“ przez nie- 
znaną łódź podwodną za incydent bardzo po- 
ważny i zastanawia się obecnie nad niezbędny- 
imi zarządzeniami w tej sprawie. 

Jak dopkreślają, jest to pierwszy wypadek 
zatopienia statku brytyjskiego od chwili za- 
warcia wrześniowego układu o zwalczaniu kor- 
sarstwa na Morzu Śródziemnym. 


Zbrojenia Francji 

Paryż, 1. 2. PAT. Duże wrażenie w kołach 
politycznych wywołało oświadczenie ministra 
marynarki francuskiej Williama Bertranda, 
złożone przedstawicielom prasy na temat po- 
lityki morskiej Francji. Minister Bertrand o- 
świadczył „iż gwałtowne zbrojenia innych 
państw stawiają I'rancję wobec konieczności 
rewizji dotychczasowego programu morskie- 
go. Należy oczekiwać, iż w najbliższym czasie 
rząd francuski przystąpi do intensywnej od- 
budowy swej floty wojennej, celem dorówna- 
nia wysiłkom innych państw, 


Spisanie aktu urodzin 
księżniczki holenderskiej 


Amsterdam, 1 2. (T.) Dziś po południu od- 
było się uroczyste spisanie aktu urodzin no- 
wourodzonej księżniczki holenderskiej. 

Książę małżonek Bernard osobiście udał się 
na ralusz w miejscowości Barrn, do którego to 
okręgu należy zamek Soestdijk, aby przedsta- 
wić merowi, zgodnie z tradycją, nowonarodzo- 
ną dziedziczkę tronu. 

Dziecko otrzymało imiona Bealrix, Wilhel- 
mina, Armgard. 

Nowonarodzona księżniczka waży 7 i pół 
funtów i mierzy 51 em. Dziecko złożone jest 
w kołysce tradycyjnej. która była w swoim 
czasie kołyską kr Wilhelminy i księżny 
Juliunny. 


Protest Niemiec 


Berlin, 1. 2. PAT. Jak donoszą z kół dobrze 
poinformowanych, otwarcie w Paryżu wysta- 
wy wymierzonej przeciw ustrojowi narodowo 
socjalistycznemu Rzeszy — spowodowało pro- 
test niemiecki wobec rządu francuskiego. 
e—a PCR EAC ONWNONNOENONOAAENAA 
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kackiego godzi nie tylko w egzystencję adwo- 
katury, leez także w najważniejsze dobra ca- 
łego społeczeństwa, dla którego niezawisłość 
adwokatury slanowi jedną z istotnych gwaran- 
cji praw obywatelskich. 

Nadto powyższe uchwały podkomisji mimo 
notorycznego nadmiaru adwokatów otwierają 
szeroko dostęp do niej dla dalszych kategorii 
osób, nie posiadających odpowiedniego przy- 
gotowania zawodowego, a natomiast z naru- 
szenie  konstylucyjnie  zagwarantowanych 
praw ograniezają wolnoprzesiedlność adwoka- 
tów konieczną dla odpowiedniego rozmieszcze- 
nia adwokatury w kraju. 

Dając wyraz bardzo silnemu zaniepokojeniu, 
jakie wśród ogółu adwokatów wywołały po- 
wyższe uchwały, Rada Adwokacka uważa za 
niezbędne natychmiastowe wszczęcie akcji w 
interesie publicznym tudzież w obronie zagro- 
żonego stanu adwokackiego i uchwala: 

a) zwrócić się do Naczelnej Rady Adwokace 
kiej z prośbą o niezwłoczne zwołanie plenarne- 
go posiedzenia Naczelnej Rady Adwokackiej 
wraz z przedstawicielami Okręgowych Rad Ad- 
wokackich, celem zajęcia odpowiedniego sta- 
nowiska wobec uchwał podkomisji prawniczej 
Sejmu; 

b) zawiadomić o tej uchwale wszystkie Okrę- 
gowe Rady Adwokackie celem wywołania sko- 
ordynowanego współdziałania tychże. 


| P. Prezydenta R. P. 
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LOSOWANIE II KONKURSU ZIMOWEGO 
odbędzie się publicznie dnia 4 lutego b. r. o 
godz. 12 w południe w budynku „Nowego 
Dziennika". 


WA m 


Dyzury lekarzy i aptek 

Dziś mają dyżur nocny lekarze; Gottlieb D., 
Dietla 68, tel. 128-52; Kelhofer A., Krasińskiego 
4; Marcinkowski W., Podwale 1, tel. 123-60; 
Schónbergowa M. pl. Zgody 7., tel. 182-58. 

Dziś mają dyżur nocny aptekj: Rynek gi 13, 
Karmelicka 23, Starowiślna 77, Lubicz 7, Druga 
66, Rynek Podgórski 9, Mogilska 13, Madalińskie- 
SG 7. 


Kraków w dniu imienin 


rozpocząć można 


W związku z wprowadzeniem prenumera 
tv wydania wieczornego „Nowego Dziennika“, 
która dla prenumeratorów wydania porannego 
łacznie z dostawą do domu kosztuje dwa złote 
miesięcznie, dajemy możność rozpoczęcia pre- 
numeraty wydania wieczornego w dowol- 
nym dniu bieżącego miesiąca, przy czym 
należność obliczać będziemy wedle normy Zł. 
2.— miesięcznie, odliczając po 7 groszy za każ- 
dy dzień późniejszego zgłoszenia abonamentu 
w naszej administracji. 

N. p.: Abonent, zgłaszający się dziś, 2 b. m., 
otrzymywać będzie wydanie wieczorne od ju- 


We wtorek w dniu imienin P. Prezydenta R. - 


Prenumeratę Wydania Wieczornego 
„Nowego Dziennika* 


w dowolnym dniu 


tra, t. j. 3 b. m., a za rozpoczęty miesiąc prenu- 
meraty zapłaci do końca b. m. ZŁ 2.— mniej 
14 gr., t. j. Zł. 1.86. Abonament od 4 b. m. 
będzie kosztował Zł. 1.79 i t. d. 

Zgłoszenia Abonentów przyjmuje administra 
cja telefonicznie przez cały dzień na Nr. 102.79, 
136.89 i pisemnie na adres „Nowy Dziennik*, 
Kraków, Orzeszkowej T. 


* 


Dziś dołączamy bezpłatnie wszystkim na« 
szym Prenumeratorom numer okazowy wyda- 
nia wieczornego z dnia 1 b. m. 


szkół krakowskich wysłuchali uroczystych na- 
bożeństw, po czym uczestniczyli w okoliczno- 
ściowych porankach. 

W środę staraniem garnizonu krakowskiego 
odprawione zostanie o godzinie 10.30 uroczy- 
ste nabożeństwo na intencję P. Prezydenta R. 
P. w kościele garnizonowym św. Agnieszki. W 
nabożeństwie wezmą udział przedstawiciele 
miejscowych władz państwowych i samorzą- 
dowych z p. wojewodą drem Tymińskim na 
czele. 

Wojewoda krakowski dr. Tymiński przesłał 
w imieniu własnym i województwa Życzenia 
Dostojnemu Solenizantowi. 


Ostateczny termin likwidacji 
akcji legitymacyjnej w Krakowie 


Komitet Lokalny Organizacji Syjonistycznej w 
Krakowie przypomina, iż ostateczny termin kik- 
widacji tegorocznej akcji legitymacyjnej upływa 
w czwartek dnia 3 bm. 

Zgodnie z dotychczasowymi komunikatami i 
wystosowanym lisiem ponownie podkreśluny, żę 
legitymacje, za które pieniądze wpłyną pu dniu 
3 lutego nie będą miały żadnego wplywu na po- 
dział mandatów. Dlatego jeszcze raz apelujemy 
o szybkie i sprawne zlikwidowanie całej akcji, 


Otwarcie kursu dokształcające- 
go Centosu — Kraków 


Sekretariat CENTOS-u krakowskiego zawiada- 
mia wszystkich terminatorów i pomocników, któ- 
rzy zgłosili się na kurs dokształcający wieczor- 
ny sześciolygodniowy Centosu, iż otwarcie kursu 
nastąpi w niedzielę, 6-g0 lutego br. w szkole po- 
wszechnej Nr V przy ul. Wąskiej 5, godz. 10-ta 
przedp. 


Uruchomienie nowych 
przychodni „Toz-u* 


Z dniem dzisiejszym zostały uruchomione przy 
Towarzystwie Ochrony Zdrowia „Toz” w Krako- 
wie dwie przychodnie a mianowicie: przychodnia 
przedślubna i eugeniczna (otwarta co Środe od 
godz 12 do 1) i przychodnia dla dzieci nerwo- 
wych i trudnych do wychowania (otwarla ec 
czwartek od godz. 12 do 1). Obie przychodnie są 
w gmachu Szpitala Żydowskiego, Skawińska X. 


Fatalne zderzenie dorożki 
z motocyklem 


Wczoraj w godzinach wieczornych miał iniej 
sce nieszczęśliwy wypadek motocyklowy na 
zbiegu ulic Sokoła i Wenecji. Oto doróżka 
konna zajechała drogę powodując zderzenie z 
motocyklem pocztowym. W wyniku zderzenia 
kierowca motocyklu, mimo natychiniastowego 
zahamowania, wypadł z siedzenia tak nieszczę 
śliwie na bruk, że doznał złamania lewej nogi. 

Zawezwany na miejsce wypadku lekarz Po- 
gotowia Ratunkowego, po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewiózł ofiarę nieszczęśliwego wy- 
padku do szpitala Ubezpieczalni Społecznej. 


Zderzenie pociągów 
w Skarżysku 


Na bocznym torze dojazdowym w Skarżysku 
zderzyły się 2 parowozy osobowe. Na skutek zde- 
rzenia powyrywane zostały zderzaki w obydwóch 
lokomotywach. Wypadku z ludźmi nie było. 


P. prof. Mościckiego uczniowie wszystkich R f 


W sądzie krakowskim toczył się wczoraj 
proces przeciw mgr. Władysławowi Zgutowi, 
b. referendarzowi wydziału handlowo-taryfo- 
wego P. K. P. w Krakowie, Stanisławowi Ku- 
mali, właścicielowi baru przy ul. św. Tomasza 
i Ludwikowi Sroce, handlowcowi. 

W wyniku otrzymanego przez władze kole- 
jowe anonimu zostało stwierdzone, że Kumala 
starając się o dzierżawę bufetów na dworcu 
krakowskim gościł często w swym lokalu mgr. 


Ostatnie wiadomości giełdowe 
(Speciulno służba iuformaryjna „Now Dzien. h 
TOWARY KOLONIALNE 

NOWY JORK, 1. 2, Kawa Rio nr, 7. 5 1/8 (5 1/2) 
Kawa Santos nr. 4 8 3,4 (8 3/8), marzec 4.55 (4.48) 
marzec 4, 27 (1.27), Kakao u 7/8 ($ 7,8), marzec 
5.46 (5.58), marzec 5,45 (5.50). 

BAWEŁNA. 

NOWY JORK, 1. 2. 8.51 (8.52), marzec 8.11—8.41 

(8.12—8.13) marzec 8.18—8.48 (8.50—8,50). 
KORZENIE, 

LONDYN, 1. 2. Tapioka Fair luty-marzec 21.25, 
Pieprz czarny 3.—, Pieprz Singapore łuty-marzec 
2.87, Goździki Zanzibar luty-marzec 75. Papryka 
cif luty-marzec 69. 

DEWIZY 

PARYŻ, 1. 2. Londyn 152.625, Nowy Jork 3042.00 
Zurich 706.875, Amsterdam 1701.50, Berlin 1230.00. 

LONDYN, 1. 2. Nowy Jork 5.0137, Paryż 152.56, 
Berlin 12.4287, Amsterdan 8,9675, Zurich 21.6237, 

SFEKTY. 

NOWY JORK, 1. 2, American Car 77.50 (77.00), 
American Car et Foundry 21.50 21.12, Am, To- 
bacco 67.00 (66.25), Chrysler 53.75 (51.87), Douglas 
Aircraft 38.50 (37.75), Fisk Rubber — (—) East- 
man Kodak 157.50 (156,50), General Electric 39.37 
(39.00), General Molors 33.62 (32.62), Anaconda 
39,12 (29.12), Bellchem Steel 55.25 (43,87), Intern 
Nickel 48.37 (47.62), Tennessee Corp. 11.00 (—) 
Shell Union 16,12 (1575), Standard Oil 47.00 
(46,12), 


METALE 

LONDYN, 1. 2. Platyna 7, Wolfram cit 70—75, 
Srebro 20 3/16, Zloto 139.7. 
Eh OZ O 

— TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ UNIW. 
REBR., ODDZ. W KRAKOWIE — posiedzenie 
Zarządu dziś 8-ma wiecz w sali Stow. Bnei-Brith 
Gertrudy 7. 


W KRAKOWIE urządza w nadchodzącą sobotę 
i niedzielę wycieczkę do Zakopanego. W progra- 
mie wycieczki na Halę Gąsienicową, Chochołow- 
ską itd. Zgłoszenia przyjmuje sekretariat w lo- 
kalu klubowym przy ul. Mikołajskiej 9, I. p, w 
godz. wieczornych. 

— PLENARNE POSIEDZENIE ZARZĄDU 
ŻYD. TOW. TEATRALNEGO dziś 12-la w poł, 
Stolarska 9. 

— ARLOSOROWIA. Dziś 8 wiecz. plenarne ze- 
branie z referatem kol. Ahrona Marcusa. 

— PRZYSZŁOŚĆ - HEATID. Wpisy na bez- 
płatny kurs języka hebrajskiego przyjmuje się 
do 10 bm. codz. od godz. $—$-tej wiecz. 


— SEKCJA NARCIARSKA Ż KS MAKKABIj 


ndarz P. K. P. i restaurator 
zostali zasądzeni 


Zguta, który nie płacił za posiłki i miał inter- 
weniować w tej sprawie, tym bardziej, że był 
referentem dzierżaw bufetów. Również Sroka 
starał się w ten sposób u mgr. Zguta o dzier- 
żawę kiosku na dworcu krakowskim. 

Po przeprowadzonej rozprawie mgr. Zgut 
został zasądzony na 10 miesięcy więzienia, 
Kumala i Sroka po 6 miesięcy. Ostatnim dwom 
oskarżonym zawieszono wykonanie kary. 


KOWIE, W piatek wygłosi dyr, dr. Filip Eisen- 
berg ostatni odczyt z cyklu „Chemia a bakterio- 
logia”, poświęcony własnym pracom naukowym 
nad środkami bakteriobójczymi. Początek godz. 
19.45. Wstęp wolny. 

| m U 


JAKA BĘDZIE POGODA? 

Przewidywany przebieg pogody w dniu 2 b, m.: 

Pogoda o zachmurzeniu zmiennym z przelotny- 
mi opadami przy dość silnym i porywistym wie- 
trze zachodnim (górne okolo 70 km,/fodz.), Tem- 
peratura po nocnych przymrozkach nieco powy- 
żej 0 st. Podstawa chmur niskich od 200 m. Wi- 
doczność dość dobra. 


Pełnokomfortowy 


„Riwiera 
pensjonat _ »ABIWIErA, 
ped 


pd Drowej Fanny Regenbogenowej 


Teielon 225. — Ciepła i zimna woda bieżąca w po- 
kojach. — Centralne ogrzewanie 36r dke 
PENSJONAT UCZESTNICZY W ULGOWEJ IMPREZIE 


LIGI POPIERANIA TURYSTYKI. 

RABKA ŚWIT” 
93 

Tel. 218 


Tel. 218 


HENRYKA BECKA 


CAŁY RUK OIWĄAKTY 
KĄPIELE SOLANKOWE WE WILLI 


Krynica 


zuany komfortowy 
pens,onat 


pod zarządem 


ZAKOPANE. — „KAPRYS“ 
| do Białego. Telefon 11-43. 
Nowoczesne urządzenie. -= 
Apartamenty z tazienkamt. 
| Zarząd Heleny Silberfeld. 


Zdrojowiska 


ZAKOPANE. Najmilej spe- 163k 
dzisz czas w znanym kom- pa e o OE =" 
fortowym pensjonacie — | ZAKOPANE. — „ŚWIT“ 


„JURAND*, ul. Chałubiń- 
skiego. Codziennie wyciecz- 
ki, kursy narciarskia pod 
fachowym kierownictwem 
na miejsen. ZARZĄD. 


pierwszorzędny pensjonat 
dla dorosłych pod zarządem 
F. Grnbart, M. Rubinatel- 
nowej. Pełny komfort, wy* 
kwintna knchnia. Telefon 
14-55. 261k 


ZZA 


ZAKOPANE — pensjonat 
„WOŁODYJÓWKA zarząd 
SINGERÓW ul. Sienkiewi* 
czu, tel. 17-79. NOWO ume- 
blowane pokoje, — wodą 
BIEŻĄCĄ centralnym 
OGRZEWANIEM, utrzyma- 
niem WYKWINTNYM, po 
cenach PRZYSTĘPNYCH. 


AAAAAAAA 


ZAKOPANE — „UCIECHA* 
Telefon 13-31. Komfortowy 
pensjonat, kuchnia wykwin:« 
tna. Ceny przystępne. Za. 
rząd: inż. Leuchterowa. 
607 


RABKA. Pełnokomfortowy 
pensjonat „OPIEKA tel, 
826, otwarty cały rok. Za- 
rząd: Hochmannowie, Stras- 
serowa 93k 


Poczte szytrową 
inseratową 


należy wrzucać w ai 
całego dnia = 


tylko 
do skrzynki 


wmurowana| w bramie 

przed Nowym Uaiennikiem' 

s którą opróżnia się 
6 razy dziennie 


Wolne Gosady 


POSZUKUJE agentów do 
sprzedaży ratalnej, artyku 
łów tekstylnych, 
nia: Administracja „Nowe- 
go Dziennika“ pod „,150**, 
ś8l7 


PATRONAT dla aplikanta 
adwokackiego na prowin- 
cji wolny. Wiadomość: Dr. 
Krengel, Kraków, Grodz- 
ka 82. 617k 


DENTYSTYCZNY zakład 
poszukujg od zaraz firmy 
lekarza dentysty lub upra- 
wnionego na Kraków. Zgło- 


szenia do Administracji 
„Nowego Dziennika“ pod 
T e 498g 


| EW 


ZDOLNĄ ekspedientka 


urzyjmie Dam Szwajcar- 
skich Haftów. Grodzka 14 
629k 


POSZUKUJE się młodego, 
inteligentnego urzędnika ze 
zaajomością buchalterii. — 
Wyczarpujące zgłoszenia 
tylko z pierwszorzędnymi 
referencjami, Kraków. 
Skrytka pocztowa 222. 6390k 
ozn 
AGENTÓW artykułu ou- 
krowego na wlasny Tachu- 
nek — poszukuję. Zgłosze- 
nia pisemne „100* Biuro 
Ogłoszeń Śtattera, Kraków. 

621k 


Posad „poszukują 


POSZUKUJĘ posady urzęd- 


nika, wykształcenie śred 
nie, czterolatnia praktyka 
biurowa. Zgłoszenia do Ad- 
miniatracji „Nowego Dzien- 
nika“ pod „Pewny“. 


495g 
poz 
FOSZUKUJĘ zajęcia na 


pół duia do dziecka. Zgło- 
szenia pod „Mloda“ do Ad- 
ministracji „Nowego Ozien: 
nika”. 4757 


Zglosze- j 


FOSZUKUJE ZASTĘP- 
STWA (branża cukierniczo- 
spożywcza) na teren Mało- 
polski. — Zgłoszenia pod 
«Kaucja gotówkowa“ do 
Administracji „Nowego 
Dziennika”. 4962 


ZWIĄZEK Pielęgniarek Za- 
wodowych, Kraków, Plae 
Szrzepański 3. Telefon 
1388-45 — poleca pielęgniarki 
do chorych domów prywat- 
nych, baniek, zastrzyków 
i innych zabiegów. Biuro 
czynne dzień i noc. 


492g 


UBRANIOZMIAN zamienia 


noszvną garderobę męską 
na materiały bielskie. Kra. 
ków, Telefon 148-62. 


POSZUKUJE się źydow- 
skich producentów mleka. 
Zgłoszenia pod  „Intratny 
interes“ do Administracji 
„Nowego Dziennika“, 


WILLĘ w Krynicy lub 
Zakopanem wydzierżawię 
wspólnie. Zgłoszenia: Kra- 
ków, skr. poczt. 233 pod 
„Willa“. 637k 
O e u 
MAM zł. 10.000, oczekuję 
propozycji. Zgłoszenia pod 
„10.000“ Kraków, skr. pocz- 
towa 288. 6365 


ŻLE SŁYSZYSZ? — Masz 
szum? Zażądaj bezpłatnego 
prospektu na sztuczne bę- 
benki. „Bufonia“, Kraków, 
Olsza. 501k 
|. RDRWNE OWA. 


KRAKOWSKIE KURSY 
KOSMETYCZNE pod kie- 
rownictwem Dra. med. T. 
Owczyńskiego. Nauka 4 mie 
eiące. Wykłady, ćwiczenia 
codziennie. Po ukończeniu 
kursu dyplomy. Instruktor- 
ka Inż. Helena Apsel-Schra- 
serowa. Zapisy trwają. — 
Zgłoszenia i prospekty, — 
Kraków, Piłsudskiczu 1L 
tvicion 177-57. 06% 


„CAFE CLUB“ 


KATOWICE, ul. Mickiewicza 8, tel. 356-44 


Z. dniem i-go lutego koncertuje w Kawiarni mistrz tonów 


EUGENIUSZ LANDOWSKI 


W Cocktail Barze odbywa się codziennie Dancing Towarzyski 


od godz. 18-20 i od godz. 21-5-tej rano 
przy drugiej orkiestrze 


„NOWY DZIENNIK" środa 2 lutego 1938 


s.a... przeciw 

zmarszczkom pod 
KREM ROŚLINNY Creme 
pour les paunieres. — 
PARFUMERIE YLANG, — 
Kraków, Szpitalna 32. te 
iefon 149-46. 7538k 


wezesuym 
aczami 


ri Lo kale 


PORKOJ uweviuwaup. 
tort, bolkon, TI. 


korns- 
piętro, — 
utrzytuanie, wynajmę. Pio- 
«ra Michałowskiego 64. 

4817 


WIĘKSZY lokal handlowy, 
frontowy z magazynami — 


do wynajęcia, ul. Gertru- 
dy 7. 581k 
POKÓJ elegancki telefon, 


utrzymanie 
Długa 9/8. 


do wynajęcia. 


31138 


POKÓJ umeblowany z wej- 
ściem 


niekrępującym do 
wynajęcia zaraz — Posel- 
ska 20/19. 613k 


WYKWINTNY pokój w 
śródmieściu % utrzymaniem 
dla studentki do wynajęcia. 
Wiadomość: Tel. 130-55. 
619k 


POKÓJ komfortowy £ oso- 
bnym wejściem do wynaję 
cia. Paulińska 30/5. 
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"CZTERY pokoje, kuchnia, 
przedpokój, balkon, kom- 
fort, I. piętro, Kraków, Zy- 
blikiewicza i7 wolne, Wia- 
domość: Sarego 4, m. 2, te- 
lefon 105-20. 491g 
z w 
SKLEP frontowy, ul. Qro- 
dzka, duża wystawa, ob- 
szerny, do wynajęcia po- 
ważnym reflektantom. — 
Zgłoszenia do Administra- 


cji „Nowego Dziennika * 
„Niski czynsz. 454g 


oz 
POSZUKUJĘ parterowy ja- 
sny lokal na drukarnię. — 
Zgłoszenia do Administracji 
„Nowego Dzieunika'* pod 
„Motor“. 485g 


TRZECHPOKOJOWE mie- 
szkaniu,  pełnokomfortowe 
przeczniea Starowićlnej — 
wolne, Tel. 116-09. 

OE AK 
TRZYPOKOJOWE komfor- 


towe oraz SKLEPY. Cen- 
tralne ogrzewanie. Kra- 
kowska 21. 631k 
PIĘKNE  trzechpokojowe 
mieszkania i sklepy — do 
wynajęcia. Ul. Kalwaryj- 
aka 63. 6231 


WSPOLNY pokój dla panie- 
riek wolny. Dietla 111. m. T 
238b 


JAZZOWEJ 


GERTRUDY 17. Lokal pim 
ciopokojowy na przemysł, 
handel lub biuro do wyna- 
jęcia. 624k 
GERTRUDY 17. 
trzechpokojowy 
mysl, handel lub biuro wy- 
uajme. 625k 


Lokal 
prze- 


DWUPOKOJOWE mieszka- 
nie pełnokonifortowe Staro- 
wiśloa 95 wolne.  Czynsa 
8U zł. 625k 


TRZECHTOKOJOWE mie- 
szkanie pełnokomfontowa 
Kołłątaja 2 do wynajęcia. 
Czynsz niski. 627k 


TRZECHPOKOJOWE pel- 
nokomfortowe, słoneczna. 
balkon — wolne. Konarskie 
go 46. Telefon 149-19. 

622k 


PIĘCIO - aześciopokojowego 
pełnokomfortowego,  śród- 
mieście 
karz. Zgłoszenia: 
149-19. 


— poszukuje le 
Telefon 
632k 


DWUPOKOJOWE, — duży 
holl, pełnokomfortowe, L 
piętro, wolne. Konarskie- 
go 52, Wiadomość. Dozorca. 

609k 


m AGE 1 


2 POKOJE z kuchnią de 
wynajęcia, Ogrodową 3. 
(przy pl. Matejki). Dozor- 


ca wskaże. 493g 


3-POKOJOWE mieszkanie 
z pełnym komfortem do 
wynajęcia. Dietlowska 10% 

G38k 


3 POKOJE, 
komfort, Grodzka. 


kuchnia, peł- 
blisko 


Pynku, Kraków, do wyns- 
Bandet, 
4T6g 


Jącia. Wiadomość: 
Grodzka, sklep. 


Nauka i wychowanie 


PEOPAGANDOWY KURS 
STENOGRAFII oraz maszy 
nopisma rozpocznie się w 


najbliższych dniach pod 
kierownictwem — ZOFII 
SOHGNGUTÓWNY, WW. 


Św. 8. Tel. 109-97. Wpisy od 
godz. 3 do 6 wieczór. Opla: 
ta miesięczna 5 zł. 

lík 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje się 
telefonicznie 
tylke wprost 
w Administreeji 
4 wyłącznie 
ZA GOTOWKRĘ. 


Pocztę szyfrewą 
odbierać meżna tylke 
w ciągu 14 dni ed daty 
ukazanie się edneśacge 


WSZELKIE STOPNIE je- 
zyką NIEMIECKIEGO. - 
Zgłoszenia: Juliusza Lesa 
13/1. p. dig 


ANGIELSKI, ŁACINA, — 
także do egzaminów unl- 


wersyteckich. — Prof. Dr. 
Roman Thorn, Grodzka 42, 

486g 
KURSY KROJU, modelo- 
wania, szycia HALPERN- 
SuSSEROWEJ. — Wpisy: 
KRUPNICZA 18. 425g 


WIECZORNY pięciomiesię- 
czny KURS KSIĘGOWOŚCI 
FEINBERGA. — Sta 
rowiślna 28, rozpocznie się 
z początkiem lutego. Wpisy 
codziennie. 451g 


JĘZYKÓW: francuskiego, 
niemieckiego, angielskiege 
najlepszą nauka  listowna 
„Globus* zł. 4.40 miesięcz- 
nie — PRZEDPŁATA NA 
DRUKOWANY SAMOU. 
CZEK ANGIELSKIEGO w 
8 zeszytach. — Również le- 
keje ustne. — „STUDIUM* 
KRAKÓW, SŁOWACKIE- 
GO 1 476k 


ANGIELSKIEGO nowocze- 
sną metodą udzielam TANIO 


PRZYSTĘPNIE. Łaskawe 
zgłoszenia: — Juliuszą Lea 
15/1. p. 487g 


WPISY NA KURSY ERO- 
JU, — MODELOWANIA I 
SZYCIA _ koncesjonowane 
przez Kuratorium  dyplo- 
mowanej nauczycielki 
Stelli HOROWITZLAN- 
NEROWEJ. — Nowoczesna 
metoda nauki. Krój mode- 
lowy. Osobny kurs konfek- 
cji dziecięcej. Świadectwa 
nkończenia kursu. KRA: 


KÓW. KARMELICKA 46. 
7502k 


NUSZONĄ garderobę kupu- 
je. płacę najlepsze ceny, 
Goldberg, Gazowa 11. Tel. 
168-21. Tog 


UŻYWANE MEBLE różne 
przedmioty kupuję. Teleton 
4853 


159-85. Kraków. 


rżedaż 


WIECZNE PIÓRA! Najwię- 
kszy wybór, najlepsza ja- 
kość, ceny fabryczne. Igna- 
cy Gross i Ska, Kraków, 
Starowiślna 1. telef. 121-90 


WODY MINERALNE SYNT. 
„SANAVIT“ gą skutecz- 
ne i tanie. Zamówienia: 
„SANAVIT“ Fabryka lecz- 
niczych wód mineralnych 
synt. KRAKÓW, Chocim. 
ska 10. tel. 151-20. Do każ- 
dej flaszki dołączamy bony 
turystyczne P. K. P, 

311k 
o | 80 BAJ 
URICIA meblowe nowocze- 
sne, artystyczne najtaniej w 
tkałni ręcznej, Grodzka 425 

393g 
Dooa l MM 
OKAZJA! Kamienica nowa. 
traechpiętrowa, pełnokom- 
fortowa, — ŚRÓDMIEŚCIE 
Krakowa, dochód  roczus 
9.700, cena 95.00, gotówką 
75.000. 
KAMIENICA nowa, luksu- 
sowy komfort, ogród, obok 
Alei Słowackiego, cena 
100.000, gotówką 70.000, — 
osiem procent dochodu 
rocznego sprzeda — 
POSNER-BALKEN. Kra- 
ków. Sebastiana 7. Telefon 
1438-63, 620% 


SPRZEDAM dwie parcela 
po 11 m. frontu, 80 sążni — 
każda, razem lub osobno, 
w Krakowie, Nowowiejska. 


Zgłosaenia pod „Parcela“ 
Biuro Ogłoszeń  Stattera, 
Rynek B. 632k 


SPRZEDAM zaraz, biurko, 
szafę, tapczan, stoły, pate- 
fon, półki, gabilotki, rower, 
flaszki, druki, przybory, 
kraty, parkany, ścianki, 
lampy i t. p. „Labor“ — 
Lubicz 40. 490g 


WYTWÓRNIA artystycz- 
nych robót recznych: Miny 
Płetierberg, Kraków, Gro 
dzka 45. Telelou 165-67 po- 
leca: firanki, porticry, ka 
ps, serwety, gobeliny oraz 
komplotue artystyczne W- 
rządzenia wnętrza  roiesz 
kaŭ. 611k 


ŹARAAAAA 


Syn latarnika: — Uspokój się, kochanie, Tufaj 


dlaczego 
na górze i łak nas nikt nie widzi! 


hełm ochronny 


Chciałbym wiedzieć, 
toszę tylko na głowie.. 


inseratu. 


VYVYVVVÝVÝVV a 


CENY w złotych: L strona 1.25. — Tekst. 1.—, Nadesłane 0./5.— Za tekstem 
0.25. — Drobne ud słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.65 gr. Gratu- 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł 5.—. Ugłoszenia ślubne 1 zaręczynowe 
GŁ 10.—, Podziękowania lekarskie do 25 mm. /Ł 10.—. Neurologi (klepsy- 
dry) do 60 mm. w 1. lamie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
250%, za druk kolorowy 50%. 


NOWY DZIENNIK wychodzi codziennie. także w poniecz t dni poświąt. 


PRENUMERATA w Krakowie z odnosze» 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
i z przesylką pocztową . , . miesięcznie zł. 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł. 7.50 kwartalnie zł. 22.50 


UGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest | milimetr w jednym iumie Strona w 
tekscie i nadesłansm na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła- 
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 ałów. 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dzienink*: Żygmunt Hochwald, ttedzktor odpowiedzialny: Dr. Mujżesz Kanter. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kruków, Orzeszkowej 1. - pod zarządem Maksymiliana Feldmana. 


